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o ^mlziiiie 5. po południu 
, wyjątkiem dni pnświąteoznwh.

Numer 1'njnlyńezy kosztuję w miejscu 10 Intl., 
poczto 10 lutl. — Bi urn I i d i l o - y i  i Administnieyi 
j j ica  Czarnie.'kiego' I. 12. — E k sp ed y c ja  mkgsoowa 
w A-icncyi dzienników 8 t .  S o k o ło w sk ieg o ,  P a s a ż  
i lausm aii i i i i  1. !). — Cisty należy frankowae.

Reklamacje otwartu wolne od opłaty.
Telefon liedakeyi nr. 88.

1’rentnnerataz  przesyłką pocztową wynosi r o e z n i e  32 K, p ó ł r o c z n i e  10 K,  k w a r t a l n i e  S K, 
m i e s i ę c z n i e  2 K 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K, j f ó l r o e z n i e  12 K,  k w a r t a l n i e  6 K. 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K 20 li miesięcznie. W e 
wszystkich innych państwach 3 K 80 li miesięcznie.

„P rzew od n ik  naukow y i lite ra ck i44, dodatek miesięczny do ..Gazety L w o w s k ie jo t r z y m u ją  eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwwi 1 
lub od J. l ipca do końca grudnia,  ewieróroezni i miesięczni za dopłatą  pierwsi 1 K 50 li, drudzy 60 h. 
„ P rzew od n ik 44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

•Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miej-fca i wiersza miarą 
p e t i t o w ą ,  o g ło szen ia  zaś tabelaryczn e i liczbow e  
po 20 hal. od jednego  w iersza  m iary petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agene.ya dzienników Sok o łow sk iego  
we L w ow ie P asaż lfausm am ia 1. !). i vr b iurze  
L udw ika P lolm a u lica  K arola  L udw ika 1. 9 ;  we 
Kraneyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana  Adama 
38 Rite de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ges. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 6 
marca k  r. nadać nąjmiłościwiej następują­
ce Najwyższe odznaczenia urzędnikom Zarzą­
du austriackich kolei państwowych, a mia­
nowicie: order Żelaznej Korony III. klasy z 
uwolnieniem od taksy: posiadającemu tytuł 
radcy Rządu zasń-pcy dyrektora kolei 
państwowych, Karolowi L i s t o w s k i e in u; 
krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa; 
starszemu inspektorowi Ludwikowi K u b ł o ­
wi ;  tytuł radcy cesarskiego z uwolnieniem 
od ta k s y : inspektorom : Ludwikowi 1! a r t e 1- 
m u s o w i Jerzemu G u 11 m a n n o w i, F e rdy ­
nandowi M a r c i ń s k i e m u ,  Robertowi S t e i n -  
g r u b e r o w i  i Klaudiuszowi O e b i c k i e- 
m u : złoty krzyż zasługi z koroną: inspe­
ktorowi Władysławowi L e i  t n  e r  owi ,  s tar­
szemu rewidentowi Ignacemu K r u p s k i e ­
mu,  starszemu olicyałnwi Wiktorowi T li u 1- 
1 i e mu ,  starszemu komisarzowi budowy W in- 
cmteinu R ok  o r n e m u. starszemu komisa­

rz o w i maszyn Leonowi K l i m k i e w i c z o w i )  
tj)Osiud..j;]f c.mu tytuł inśpektora starszemu re­
widentowi Wacławowi P o  t u cz k o w i i s tar­
szemu olieyałowi Leonowi U l r i c h o w i .

P. Kierownik M inis ters tw a handlu za­
twierdził ponowny wybór Samuela H o r o ­
w i t z a  na prezydenta a Leopolda B a c z e w -  
s k i e g o  na wiceprezydenta Izby handlowej 
i przemysłowej we Lwowie na r. 1906.

Lwowski wyższy sąd krajowy zamiano­
wał ad personam  starszymi oticyałami kan­
celaryjnymi w IX. klasie rangi z pozosta­

wieniem w dotychczasowych miejscach słu­
żbowi ch, otieyałów kancelaryjnych: Jana
G d u l ę  w Janowie, Józefa M o r s k i e g o  w 
Złoczowie, Feliksa L e s z c z y ń s k i e <£o w 
Złoczowie, Józefa K o n i k a  w Brzeżanach, 
Feliksa G h o i n i a k a  w Kamionce strumiło- 
wej, Wincentego W o ł o w i # ,  w Stryju, .Ja­
nuarego 0  u r k  o w s k i e go  w Brzeżanach, 
Samuela P u k s z j j i  B a c z y ń s k i e g o  w 
Starym Samborzp, Leona S z c z e r  h i ń s k i fi­
g o  w Złoczowie, Edwarda Adolfa W e i s s a  
w Załoźcach, Józefa Mii 11 e r a  we Lwowie 
i Jana  T y 1 i s z c z a k a w Kołomyi, tudzież 
zamianował ad personam  oticyałami kance­
laryjnymi w X. klasie rangi z pozostawie­
niem w dotychczasowych miejscach służbo­
wych, kancelistów: Jakóba Mojżesza L a n -  
d e s b o r g a  w Złoczowie, Mieczysława S e r ­
ii e ń s k i e g o w Kołomyi, Emila G i e p i e- 
l o w s k i e g o  w Przemyślanach, Wiktora Ż u ­
k o w s k i e g o  w Radzieehowie, Józefa Ś w i- 
d z i  l i s k i  e g o  w Kosowie, Macieja K i e r n i -  
c k i e g o  w Kutach, Kazimierza B a l i c k i e ­
g o  w Bołszowcach, Jerzego M a r t y  ń c  a w 
Potoku Złotym, Edwarda B a n d u r s k i e g o  
w Kelatynie, Kazimierza G e o r g a  we Lwo- 
wie i Józefa M a y e r a  w Buczaczu.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 8 marca.

z  pońc.dzenla Izb y  z  dnia  7  h. m.)

Ustawa o auskultantacli.
Po krótkiej dyskusyi, uchwalono wczo­

raj ustawę o auskultantacli w drugiem i 
trzeeiem czytaniu.

Wywody P . M inistra lir. Bylandta-Iiliridta
w sprawie reform y wyborczej.
Następu® przystąpiła Izba do o b r a d  

n a d  p r o j e k t e m  r e f o r m y  w y b o r c z e j .
Pierwszy zabrał głos P. Minister spraw 

wewnętrznych, hr. Bylandt-Rheidt. P. Mini­
ster omawiał najpierw stosunki, które wy­
wołały powszechne pragnienie zmiany or- 
dynacyi wyborczej. Rząd przedłożył Izbie 
projekt ustawy, która usuwając wszystkie 
kurye, opiera się, na zasadzie powszechnego 
prawa wyborczego. Przystąpiwszy do wypra­
cowania przedłożenia, stanął Rząd wobec ol­
brzymich trudnoiei. Wynikły one zwłaszcza 
z nagromadzonych i jaskrawych przeciwieństw. 
Miino to jedit ik nie ustał Rząd na drodze, 
na jaką wszedł w interesie uzdrowienia par­
lamentu.

Obecnie zasada powszedniego, bezpo­
średniego prawa wyborczego nie spotyka 
się z żadnym zarzutem u większości s tron­
nictw Izby. Tern silniejsze atoli są zarzuty 
przeciw przeprowadzeniu tej zasady. Przede- 
wszystkiem zwracają się one przeciwko roz­
działowi mandatów i podziałowi na okręgi 
wyborcze. Przedstawcie sobie, panowie — 
mówił P. Minister — zadanie, jakie miał 
Rząd do rozwiązania. Z jednej strony zapro­
wadzone ma być powszednie prawo wybor­
cze, a z drugiej pozostać ma nienaruszoną 
siła narodowych stronnictw i stanowisko po­
szczególnych krajów. Gdyby przyjęto zasadę 
prostego podziału n. p. według liczby głów. 
jestem przekonany, że napotkałoby to na sil­
ny opór wszystkich stronnictw Jzby. (Okrzy­
ki na ławach czeskich: Ze strony Niemców). 
Dlatego też obraliśmy jako wytyczną — zasadę 
najmniejszego, ile możliwości, naruszania si­
ły narodowtj stronnictw i narodowościowej 
struktury Izby. (Przerywania z law czeskich 
radykałów7).

Rząd trzymał się tej zasady, pouiewraż 
jes t  ona zupełnie sprawiedliwą w Państwie, 
złożonem z różnych narodowości. (Wrzawa 
na ławach czeskich radykałów). Rząd pra­
gnął' również przeprowadzić dalszą zasadę, 
mianowicie umocnienie narodowego posiada­
nia poszczególnych szczepów7. Przeprowadze­
nie tej zasady uniemożliwiło dawny syst-m 
kuryalny. Już zniżenie cenzusu wyborczego

w miastach i gminach wiejskich sprowadziło 
znaczne zmiany w posiadaniu narodowem 
stronnictw. Mogę panom przytoczyć n. p. 
stan narodowy Niemców w r. 1873. kiedy 
na ogólną liczbę o5(> mandatów posiadali oni 
Ż03: następnie stan ich posiadania w r. 1891 
spadł na 178, poczem wzrósł z powodu za­
prowadzenia powszechnej kuryi wyborczej. 
Widzicie wiec Panowie, że dotychczasowa 
onlynacya wyborcza wydaje chwiejne cyfry 
dla narodowego posiadania. Za pomocą na­
rodowego odgraniczenia stara się przedłoże­
nie umocnić narodowy stan posiadania, a to 
w ten sposób, że przedewszystkiem narodowo 
równe okręgi sądowe zjednoczone są w jeden 
okręg wyborczy, (idzie to było rzeczą nie­
możliwą, ściągnięto poszczególne gminy tej 
samej narodowości w jeden okręg wyborczy. 
Tam wreszcie, gdzie i ta metoda nie dała 
się zastosować, nastąpił jeszcze dalszy po­
dział. Na Morawach, gilzie według ordynacyi 
wyborczej sejmowej przeprowadzony jest na­
rodowy kat aster, zaproponował Rząd ten sam 
system także dla Rady państwa. W Galicyi, 
gdzie stosunki we wschodniej części kraju 
nie dopuszczają, do narodowego odgraniczenia, 
proponuje przedłożenie modus, analogiczny 
du systemu proporcyonalnego. We wielu mia­
stach i gminach o mieszanej narodowości, 
było rzeczą niemożliwą utworzyć narodowe 
zastępstwa dla mniejszości. W tej mierze ża­
dne stronnictwo nie uczyniło mi propozycyj. 
Mimo tego przedłożenie w odniesieniu do 
narodowego odgraniczenia, oznacza w poró­
wnaniu z obecnym stanem rzeczy, znaczną 
poprawę^stkże i w miastach o mieszanej na­
rodowości. Stan posiadania narodowych stron­
nictw polegać będzie wprost na sumie naro­
dowych wyborców, przestaną rozstrzygać o 
nim kompromisy i ślepy przypadek.

Zastosowanie zasady narodowego odgra­
niczenia, było powodem, że gminy o ludno­
ści niejednolitej pod względem narodowym, 
w których rozmaite szczepy oddzielnie mie­
szkają, otrzymają także różnych pod wzglę­
dem narodowym zastępców. Odnosi to się 
zwłaszcza do miast w południowych prowin­
c jach  Państwa.

Omawiając sprawę rozdziału mandatów, 
tak ją  P. Minister wyjaśniał: Ponieważ w 
żadnym kraju nie zeszliśmy poniżej dzisiej-
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WOJCIECH DZIEDUSZYCKI.

DEKADENCJI.
(Ciąg dalszy).

Każdy z nas, mówił Koziełło dalej, jeśli 
zedum, jeśli stłumi w sobie, za pomocą g w a ł ­
townych wytężeń woli, wszelkie praktyczne 
żądze, może odwrócić swoje zdolności po­
znawcze oil zewnętrznej rzeczywistości, wła­
sne tylko dostrzegać urojenia. Wtedy świat 
dla niego istnieć nie będzie, a on będzie tru ­
pem dla świata. Tylko nie wiem, czy kto 
takiej sztucznej zapragnie niemocy? u  Euro­
pejczyków rzadką bywa podobna ekstaza; 
tralia się nam wszystkim, że pod wpływem 
chwilowego nastroju nerwowego. albo gw ał­
townych pożądali, lub obaw niezmiernych, 
widzimy świat w zabarwieniu ułudnem, j ik 
powiadają trywialnie, patrzymy na świat 
przez czarne lub różowe okulary; rzeczywi­
stość nie znika nam wtedy zupełnie z po­
przeć! oczu, zmienia tylko swoje rysy. Nieraz 
bywa, nie widzimy t.eg^. czego widzieć nie 
chcem y: wmawiamy w siebie, że istnieje coś 
nierzeczywistego, pożądanego albo niepożą­
danego gwałtownie. Wprowadzamy wtedy 
siebie samych w błąd, okłamujemy siebie sa­
mych, nie, wzmagając bynajmniej swojej mocy, 
skazując siebie, owszem, na konieczne nie­

powodzenie, na zawody ciężkie i bolesne 
upokorzenia. Wiedza nasza się ćmi, a wola 
nasza słabnie tem samem. Wola ludzka zdzia­
ła ła  istotnie cuda, zdziałać może jeszcze wię­
ksze. .Jeśliśmy gór niebotycznych jeszcze z 
miejsca na miejsce nie przenieśli, wichrów 
nie zawróciliśmy, przebiliśmy już na wskroś 
wielkie łańcuchy górskie, połączyliśmy z s o ­
bą oceany, niegdyś rozdzielone lądami; ale 
wola ludzka opanowuje przyrodę tylko wte­
dy, kiedy uznaje rzeczywistość istniejącą bez 
względu na pożądanie nasze, a posłuszną 
prawom, których wcale nie uroiliśmy. Wzma­
gamy swoją moc, poddając się rzeczywisto­
ści, poznając tę rzeczywistość, wnikając w 
jej istotę za pomocą trzeźwej wiedzy — a 
nie na wiele nam się przydadzą ekstazy wy­
obraźni. Przypuściwszy nawet, że jest  prawdą, 
iż fakir uniesie się czasem w po Mii utrze, albo 
wzrokiem przyspieszy dojrzewanie rośliny, są 
to dzieciństwa w porównaniu z tem, co zdzia­
łała wola uzbrojona w naukę, wola, która 
wyrzekłszy się swoich widzimisię, posłu­
sznie prawdę poznawała na to, aby prawdę 
opanować.

Gdy Litwin umilkł, poeta namyślał się 
przez chwilę. Potem rzekł : — Tak, zgadzam 
sig na to, że tylko przez wiedzę świat mar­
twy i bezrozumną przyrodę opanować można. 
Tak być powinno, chcę aby tak było; bo 
gdybym przez wytężenie woli mógł rzeczy­
wistość w marzenie, a marzenie w rzeczy­
wistość zamienić, nie żyłbym naprawdę, nie 
mógłbym działać rozumnie, a tem samem 
zaprzepaściłbym swoją istotę duchową, wśród 
świata nieuchwytnych urojeń. Mało dbam o 
władzę nad przyrodą bezduszną i bezwolną, 
ale wiHzę w to, że. wytężeniem woli mogę

i powinienem opanować ludzi, których war­
tość jest tak dalece większą od wartości 
rzeczy pozbawionych ducha, że sto słońc, ja ­
śniejących bezwiednie wśród głupiej atebła- 
ui, nie zaważy tyle, ile dziecię chłopskie, 
które wie, że na świat jiatrzy. Oodzień wi­
dujemy, jak człowiek człowieka samą tylko 
wolą zwdi-za., Gdy dwaj ludzie ważne z so­
bą prowadzą układy — a mniejsza o to, czv 
kupcy, czy dyplomaci — nie zwycięży naj­
wymowniejszy, Tylko bon. kto najusilniej chce, 
a człowiek potężnego ducha przemaga czę­
stokroć milcząc najwymowniejszego* i mij- 
przobieglojszego przeciwnika. Można drugie­
mu człowiekowi narzucić wysiłkiem woli 
miłość Tub nienawiść, przeciwnika samym 
wzrokiem zgnieść i upokorzyć! Wiemy, jak 
liypimtyzer z medyum swego uczyni bezwol­
ne narzędzie, jak je zmusi do tego, by so­
bie wyobrażało świat urojony i uwierzyło w 
rzeczywistość cudzych urojeń. Słyszałem, że 
fakirzy, cały tłum obojętnych widzów tak 
dalece swoją wolą omotują, iż widzowie oglą­
dają cuda, których wcale niema. I  to pano­
wanie ducha mojego nad innymi duchami 
wraca mi wszealimoc nad przyroda,. Bo cóż 
to mnie. cóż tu kogo obchodzić może, iż 
Tatry dalej na swojem stać będą miejscu, 
jeśli, opanowawszy wyobraźnię wszystkich 
mieszkańców ziemi, sprawię, żć nikt już tych 
Tatr nie dostrzeże? Nie cofam tego, eom 
powiedział zrazu. Mogę być wszechmocnym; 
opanowawszy wyobraźnię wszystkich śmier­
telnych, słońce na niebie zgasić mogę; ho 
ono istnieje tylko o tyle, o ile świadome 
duchy słońce wprost oglądają, albo o ile z 
porządku przyrody niezmiennego wnioskują 
napewno, że istnieje.

— A mnie się właśnie zdaje —  odparł 
Koziełło — że władza, którą każdy człowiek 
ma nad przyrodą rzeczywistą, jest nierównie 
większą od władzy, którą ma nad innymi 
ludźmi. Rzeczy biizrozuinne, to w ręku na­
szym bezwolne narzędzie, a gdybyś pan do­
stateczną pH iadł wiedzę —- kto wie — 1110- 
żebyś słońce zgasił naprawdę. Ludzi wszyst­
kich opanować nikt nie zdoła. Nawet taki 
kolos, jak Napoleon Bonaparte, runął, kiedy 
się usiłował zmierzyć z całą ludzkością, a 
stojąc u niebywałego szczytu potęgi, ręczę 
za to, ża się spotkał nieraz w życiu codzien- 
liem z wolą, która się przed nim ugięła. Nie 
przeczę bynajmniej tnocy suggestyi, która sio 
ciągle w powszedniem życiu objawia, a cza­
sem zdoła magiczne niby wywołać skutki. 
W wywodach swoich zapomniałeś pan j e ­
dnak, o tein, że nie pan tylko jesteś obda­
rzony wolą. że inni także wolę posiadają. 
Chcę wierzyć, że pańska wola nadzwyczajną 
posiada p o tęg ę ; ale bądź co bądź najwięk­
szy atleta nie podoła t łum ow i; jeśli będzie 
sic mocował po jednemu z rozmaitymi ludźmi, 
zużyje część swojej siły na walce z każihm ; 
pokona kilkunastu, aż naruszcie znużony, ko­
muś słabemu może ulegnie. Ulegnie odrazu, 
jeśli tłum pierwszego poprze zapaśnika, a 
gdy chodzi o walkę woli z wolą, zawsze 
staje, po jednej przynajmniej stronie, tłum 
sympatyj, przesądów i uprzedzeń. Woli swo­
jej osobistej nikt rodzajowi ludzkiemu na­
rzucić nic zdoła ; suggestyc każdą inne zwal­
czą suggestye ; na czarodzieja inni są czaro­
dzieje.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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szej liczby mandatów, konieczne było tam, 
gdzie przyrost ludności nakazywał pomożenie 
mandatów, właśnie takie powiększenie ich 
przyznać, co wyjaśnia wzrost ogólnej cyfry 
mandatów z 425 na 455. Jeżeli zresztą w 
tym kierunku albo w kierunku rozdziału o- 
kręgów, uczynią stronnictwa inne propozy­
cje, to Rząd z całą gorliwością przyłoży rę ­
kę do wyrównania różnic, o ile to będzie 
możliwe. W  kwesty i rozdziału mandatów 
szczególnie także ze strony niemieckiej skar­
żono się na pogorszenie stosunku N ie ­
mców do innych stronnictw, a zwłaszcza do 
wszystkich stronnictw słowiańskich razem. 
(Głosy: Słusznie). Muszę tu zupełnie stano­
wczo podnieść, że o partyjno-politycznych 
dążnościach Rządu nie może być mowy (ży­
we protesty). Rząd jest  zupełnie świadom 
tego, że żywioł niemiecki w Austryi należy 
do najsilniejszych czynników kultury, do 
czynników utrzymujących Państwo i że każdy 
Rząd austryacki musi ten żywioł szanować, 
a jego stanowiska nie śmie naruszać.

To, na co żalą się s tronnictwa niemie­
ckie, wynika właśnie z zastosowania wyłu- 
szczonych przezemnie zasad. Z jednej strony 
musiano także w krajach słowiańskich pod­
wyższyć liczbę mandatów (okrzyki), z dru­
giej zaś strony wspomniane już przezemnie 
wyrównanie narodowych reprezentacyj w k ra­
jach  mieszanych i w końcu zastosowanie za­
sady narodowego rozgraniczenia musiało do­
prowadzić do pomnożenia mandatów słowiań­
skich. Rząd jednakże sądził, że zasada na­
rodowego rozgraniczenia powinna być utrzy­
mana, ponieważ chroni to mniejszości naro­
dowe, ń więc także Niemców tam, gdzie oni 
najbardziej są zagrożeni. Zastosowanie tej, 
jak sądzę, dla Austryi jedynie możliwej za 
sady, dało wynik, którego Rząd bynajmniej 
nie miał w swych zamiarach, lecz który wy 
tworzyły poprostu stosunki liczbowe. Sądzę 
także, iż nie można temu rezultatowi przy 
pisywać takiego znaczenia politycznego, jakie 
przypisują mu obecnie.

Słychać również skargi na to, że man 
daty rozmaitych miast i rozmaitych krajów 
w porównaniu z sobą nie są równe. Sądzę 
wszakże, iż tym porównauiom brak uzasa­
dnienia, gdyż każdy kraj ma taką liczbo 
mandatów, jaka odpowiada jego stosunkom. 
Nie uchodzi porównywać liczby mandatów 
w Wiedniu z liczbą mandatów w Pradze. 
(Protesty). Gdy z mandatów przypadających 
na Dolną Austryo przeszło 50%, przypada 
na Wiedeń, to z mandatów przyznanych Cze­
chom, przypada na Pragę nawet z przedmie­
ściami nie całych 12'70.

Inaczej naturalnie wypadłaby ordyna- 
cya wyborcza, gdybyśmy mandaty jednemu 
krajowi odebraii, a mogli je dac innemu. 
Jeżeli jednak mówi się o upośledzeniu je ­
dnego lub drugiego miasta szczególnie w 
krajach mieszanych, to nie należy przeoczyć, 
jak  trudno byłoby przedsiębrać jednostronne 
pomnożenie mandatów. Tu rozstrzyga ogólna 
liczba wszystkich mandatów jednej lub dru­
giej narodowości, nie zaś, ile mandatów o- 
trzymają poszczególne miasta.

Następnie oświadczył P. Minister, że 
Rząd nie proponuje zasady głosowania pro­
porcjonalnego w krajach o ludności mie­
szanej, gdyż to naruszałoby przyjętą w Au­
stryi zasadę narodowego rozgraniczenia (roz­
maite okrzyki i protesty). Jedynie w Gali­
cyi zaproponowano wybory proporcjonalne. 
Ten odrębny system, jakoteż powiększenie 
liczby mandatów z Galicyi o 9, powinno teu 
kraj przekonać, że Rząd w pełnej mierze 
uwzględnił jego interesy (rozmaito wykrzyk­
niki). Ponieważ liczby ludności nie można 
było wziąć za podstawę reformy, przeto nie- 
możliwem także było dać Galicyi takiej 
liczby mandatów, jaka na nią przypadałaby 
wedle cyfry jej mieszkańców.

Przedłożenie rządowe ma tę zaletę, że 
zawiera projekt ustawy prostej i sprawiedli­
wej. Przez to, że prawo wyborcze do Rady 
państwa opierało się dotychczas na prawie 
wyborczem do Sejmu, a to na prawie wy- 
borczem gminnem, panowała w wysyłaniu 
reprezentantów do Rady państwa w poszcze­
gólnych krajach różnolitość, którą obecnie 
usunięto.

Rząd ułatwia głosowanie przez to, że 
we wszystkich gminach ponad 500 mie­
szkańców ustanawia miejsce głosowania. P o ­
stanowienie o osiadłości wywołuje wprawdzie 
skargi, których jednakże nie można nazwać 
słusznemi. Jeżeli z jednej strony podnoszą 
się protesty* przeciw oznaczeniu obowiązku 
osiedlenia na jeden  rok, a z drugiej żąda­
nia przedłużenia tego terminu, to zauważyć 
należy, że oznaczenie terminu jednorocznego 
było potrzebne, zwłaszcza ze względu na 
wielkie centra przemysłowe.

P. F r e s s e l :  Wcale nie! Jestto  po­
stanowienie, wymierzone przeciwko czeskim 
robotn ikom !

P. M i n i s t e r  lir. B y ł a  n d t -R h e i d t: 
Czy p. poseł już skończył? To może będzie 
mi wolno mówić dalej!

P. F r e s s e l :  Biednym robotnikom
prawi się o powszechnem, równem głosowa­
niu, a równocześnie przez oznaczenie term i­
nu osiedlenia pozbawia się ich tego prawa!

P r e z y d e n t  dzwoni, przypomina wol­
ność słowa i prosi, żeby mówcy nie prze­
rywano.

P. M i n i s t e r  li r. B y 1 a n d t- R h e i d t: 
Moi panowie! Jeżeli przejrzymy systemy 
wyborcze parlamentów wszystkich państw i 
reformy, jakie do ich obecnego stanu dopro­
wadziły, to każdy przyzna, że żadnemu p ar­
lamentowi nie ułatwiono do tego stopnia, 
co austryackieinu, przejścia do systemu wjr- 
borczego, zgodnego z duchem czasu. Macie 
panowie usunąć system wyborczy, tkwiący 
głęboko swymi korzeniami w stosunkach s ta­
nowych i w podziale na  klasy; macic w to 
miejsce wprowadzić równe prawo polityczne, 
jako podstawę naszego życia politycznego, 
a dokonać togo możecie kosztem drobnych 
tylko ofiar. Na drodze, wskazanej przez 
Rząd, powinny się spotkać we współdziała­
niu wszystkie stronnictwa, czego się też 
Rząd spodziewa, oczekując po reformie wy­
borczej, że wprowadzi nowożytno stosunki

publiczne w Austryi i że postawi ją  w rzę­
dzie państw, które nie obawiają się ducha 
czasu. Jeżeli panowie jesteście zwolennikami 
równego [trawa wyborczego, jeżeli chcecie 
usunąć dotychczasowe, już nieodpowiednie 
formy, to wszystkie inne trudności łatwo si_ 
dadzą usunąć. .Jestem mocno przekonany, a 
przekonanie to wielu podziela, żc przyznanie 
równego prawa wyborczego warstwom, które 
w miarę możności przyczyniają się do po­
noszenia ciężarów państwowych, przyczyni 
się do szczęścia i spokoju Austryi. Zasadą 
przedłożonej reformy jest sprawiedliwość, 
a sprawiedliwość jest zawsze dobrą, jest 
najsilniejszym węzłem państwowym, najpe­
wniejszą podstawą potęgi. (Żywe oklaski).

D y s k u s j a .
P. (i r a b m a y r (niemiecka wielka 

własność) oświadczył, że jest przeciwnikiem 
nie reformy wyborczej, tylko projektu rządo­
wego. Mówca zalicza siebie do zwolenników 
powszechnego, bezpośredniego i tajnego gło­
sowania, ale sprzeciwia się głosowaniu ró­
wnemu, gdyż ono odbiera władzo warstwom 
posiadającym i inteligentnym, a oddaje je 
klasom, które nie posiadają niczego i których 
wykształcenie jest  albo małe, albo wprost 
żadne. Przedłożenie rządowe wprowadza nie 
równe prawo wyborcze, tylko usuwa na plan 
drugi warstwy, które przez swe wybitne zna­
czenie dla Państwa powinny mieć wpływ 
na prawo polityczne. Jes t  to projekt zwła­
szcza dla Austryi nieodpowiedni. Należałoby 
bowiem rozdział wpływów przeprowadzić nie- 
tylko krajami i narodowościami, lecz także 
klasami. Projekt rządowy zdąża do wytwo­
rzenia słowiańskiej większości, chociaż istnie­
nie Austryi wprost zawarowane jest tein. 
ażeby Niemcy zachowali w niej swe wybitne 
historyczne stanowisko. Żaden jednak Nie­
miec nie może przy klasnąć Rządowi, który 
osłabienie Niemców w Krainie i dotkliwe 
s traty w krajach sudeckich nazywa niezna- 
czneini następstwami przedłożenia, jak się 
wyraził P. Prezydent Ministrów. Kto dąży 
do tego, by Niemcy tworzyli stałą m niej­
szość w Państwie, ten podcina to Państwo 
u korzenia. Nie na podstawie równego gło­
sowania, lecz na podstawie narodowego wza­
jemnego porozumienia można dojść do sana­
cji parlamentu. Powszechne głosowanie do 
Rady państwa pociągnie za sobą powszechne 
głosowanie do Sejmów, a następnie powsze­
chne głosowanie do Rad gminnych. Mówca 
powtarza, że jest  wprawdzie zwolennikiem 
powszechnego, bezpośredniego i tajnego gło­
sowania, żo zgodziłby się na zniesienie szcze­
gólnych przywilejów wielkiej własności i Izb 
handlowych, ale z_całym naciskiem musi o- 
świadczyć się za tern, aby reforma wyborcza 
zapewniła słuszne i historyczne stanowisko 
Niemców i ażeby ludność wszystkich klas 
otrzymała odpowiednią reprezentacyę. W yra­
żając nadzieję, że przedłożenie wyborcze bar. 
Gautselia nie stanie się ustawą, lecz że przyj- 
dzie do innej, sprawiedliwszej reformy, za­
kończył p. Grabmayr okrzykiem: „Reforma 
wyborcza bar. Gautscha umarła! Niecli żyje

| reforma w yborcza!" (Żywe oklaski — p 
' sty u socyalistów).

P. dr. S c h l e g e l  icentr. katol.) 
tykał Rządowi eliwiejność wobec kwesty] 
formy wyborczej. Nielegalny pochód s 
listów z 28 listopada z. r. przyspieszył p 
łożenie rządowe. Mówca jest przeciwny o 
dawaniu przeważnego wpływu na spraw 
Państwa klasom, niepłacącym podatków bez| 
pośrednich, a ze stanowiska swojego stron 
n ie tw j oświadcza sic za powszechnem. lecj; 
nierównem prawem głosowania, za przedłit 
żeniein czasu osiadłości, wreszcie za systeme 
pliiraliiyiu i obowiązkowym udziałem w wył 
borach. Nakoniec p. Schlegel oświadczył si 
za radykalną reformą regulaminu Izbowego 

P. R o b i e  z (Słoweniec) przeinaw 
imieniem swojego stronnictwa za reform; 
wyborczą w zasadzie, wytyka jednakże upo 
siedzenie Słoweńców przez projekt rządów.,i 
w Styryi dolnej i w Krainie. P. Robiez 
kończył oświadczeniem się za powszechn 
równem, taj nem i bezpośredniem głosow' 
niein i za zniesieniem przywilejów wył| 
czych. (Oklaski u Słoweńców).

Na tem posiedzenie przerwano.

U w a g i  
co do podziału Galicyi na okręgi w y 
borcze według przedłożenia rządowego

Przedmiotowa ocena podziału Galicyi 
na okręgi wyborcze według przedłożenia rzą 
dowego możliwą jest tylko po ustaleniu za 
sad naczelnych, przyświecających całemu 
dziełu reformy wyborczej. Ponieważ zaś za­
sad tycli nie można inaczej wyjaśnić, jak 
historycznie, dlatego podajemy naprzód kró- 
ciuclmy szkic historyczny, wyjaśniający, jak 
z biegiem czasu u nas i gdzieindziej zinie 
niały s i ę  zapatrywania co do istoty prawi 
wyborczego, a tem samem i co do zasad po 
działu krajów na okręgi wyborcze.

W ojczyźnie nowożytnego parlamenta 
ryzmu, w Anglii, był pierwotnie parlament 
nie reprozentacyą ludności, ale reprezent;* 
cyą związków samorządnych, t. j. hrabstw 
miast angielskich. Każde hrabstwo i każde 
miasto wysyłało do Izby gmin bez względt 
na liczbę mieszkańców, opłacane podatki i t .  d. 
po dwóch posłów, a okręgiem wyborczyn 
było naturalnie dane hrabstwo, względnie 
miasto. Ponieważ zaś liczba hrabstw wyno­
siła tylko 40, liczba miast zaś z górą 200 
więc posiadały hrabstwa tylko SU. rniasti 
zaś pomimo, iż liczyły przeszło io rafv mniej 
ludności niż hrabstwa, z górą 400 posłów. 
Jeszcze w r. 1831 wynosiła w Anglii liezbt 
posłów miejskich 410, liczba posłów z hrabstw 
tylko 94.

Na zupełnie innych podstawach opar­
to prawo wyborczo, a wskutek tego i podział 
na okręgi wyborcze we Francyi w czasie re­
wolucji z r. 1789 Bod wpływem prawa na­
tury uważano wówczas prawo wyborcze jako
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l LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
Obrazy z życia  sardj ńczyków.

(Ciąg dalszy).

XII.
W czasie tej długiej, bezsennej nocy, 

Anania zadecydował, a raczej zdawało mu 
się, że zadecydował o swoim losie.

„Zmuszę ja ,  aby mieszkała przy Zii 
Grathii, aż do chwili, gdy zdobędę stano­
wisko. Pomówię otwarcie z M argheritą  i pa­
nem Carboni. Powiem im: — Oto, jaki jest 
stan rzeczy : main zamiar wziąć moją matkę 
do siebie, skoro tylko moje położenie na to 
pozwoli; jest to inoim obowiązkiem, który 
spełnić muszę, choćby się świat zawalił! —• 
Wypędzą mnie, jak  się wypędza nieczyste 
zwierzę; co do tego, niema najmniejszej wąt­
pliwości. Wtedy poszukam sobie jakiego za­
jęcia; znajdę je  i przygarnę nieszczęśliwą. 
Bodziemy żyć w niedostatku, ale zdołam 
spłacić moje długi i będę mężczyzną... Męż­
czyzną!... Albo żyjącym t ru p e m !...“ pomy­
ślał z goryczą.

Zdawało mu się, że jest spokojny, pe­
łen krwi zimnej, obumarły już na wszelkie 
rozkosze życia; ale w tajemniczej głębi ser­
ca czuł okrutne upojenie dumy, wściekłą a 
nierozsądną żądzę walki z losem, ze społe­
czeństwem," z sobą samym. „W każdym ra ­
zie ja  sam tego chc ia łem !“ mówił sobie. 
„Wiedziałem dobrze, iż tak skończyć się mu­
s i : dałem się unieść fatalności. Moja wina! 
Ale trzeba odpokutować, więc odpokutuję“.

To złudzenie własnej odwagi podtrzy­
mywało go przez całą noc i jeszcze dnia

następnego, podczas wycieczki na Gennar- 
gentu. Był to dzień smutny, chmurny i mgli­
sty ; ale nie było wiatru, więe Anania  po­
stanowił nie odkładać wycieczki pod pre­
tekstem, że z pewnością pogoda się popra­
wi ; ale główną przyczyną było to, że pra ­
gnął samemu sobie dać dowód odwagi, s ta­
nowczości i obojętności. Bardzo go obcho­
dziły w tej chwili góry, widoki, świat cały! 
Ale c h c i a ł  zrobić to, co raz postanowił.

Zawahał się tylko chwilę, przed samem 
odejściem. „A gdyby tak, powiadomiona o 
mojej obecności, nie przyszła i znowu ucie­
kła? A ja, wybierając się na tę wycieczkę, 
czy w głębi serca nie pragnę dopomódz do 
takiego rozwiązania tej sp raw y?‘‘ zadawał 
sobie pytanie z brutalną szczerością. Ale wdo­
wa go uspokoiła, obiecując solennie, że jak 
można najprędzej sprowadzi Oli do d o m u ; 
poszedł więc.

Przewodnik, siedząc na małym, silnym 
i cierpliwym koniku, jecha ł naprzód po stro­
mych drożynach, c z a s e m  znikając w srebrna- 
wej mgle, to znowu się ukazując, jak postać 
wymalowana wodnemi farbami na s z arem 
płótnie. A nania  jecha ł  zan im ; wokoło niego 
i w niin samym nio było nic prócz mgły; 
ale naprzeciw niego, po za zasłoną rucho­
mych oparów, widział olbrzymi prolil góry 
Spada; i w sobie samym, z po za mgły za­
smucającej mu duszę, spostrzegał te duszę 
tak samo, jak widział górę: wielką, nieugię­
tą, potworną.

Tragiczna cisza otaczała podróżnych, 
przerywana tylko od czasu do czasu okrzy­
kami sępów. Dziwaczne kształty ukazywały 
się tu i ówdzie we mgle, na skrajach skali­
stych ścieżek; a okrzyki drapieżnych ptaków 
wydawały się odgłosami tych widm tajem ni­
czych, rozgniewanych i przerażonych obecno­
ścią ludzi. Ananii zdawało się, że jedzie na 
chmurach ; czasami doznawał uczucia pustki 
i aby się zabezpieczyć przed zawrotem gło­
wy, musiał nieustannie patrzyć na drożynę 
pod kopytami końskiemi, na wilgotne i bły­

szczące płyty łupku i na lioletowe krzaczki 
macierzanki, której woń roztaczała się wokoło, 
przenikając mgłę.

Około dziewiątej, bardzo szczęśliwie, 
gdyż właśnie wtedy przebywali niebezpie­
czną ścieżkę, wyciętą na olbrzymieiii zboczu 
góry Spada, mgły przerzedły. Gała góra uka­
zała się pokryta fioletowym płaszczem ma­
cierzanki w kwiecie; a dalej, widok głębo­
kich parowów i wysokicli szczytów bliskich 
już, widziany przez rozdarte mgły, oświetlone 
słońcom, wśród gry światła i cieni, pod 
ciemno-błękiłnem niebem, na którem zwolna 
rozpływały się dziwaczno obłoki, roztaczał 
się jak marzenie artysty w gorączce, jak 
obraz nieprawdopodobnego piękna.

„Jakże wspaniałą jest przyroda, jaka 
piękna i jaka pełna s i ł y !“ —  myślał Ana­
nia rozrzewniony. Błysk nadziei duszę mu 
przeniknął. Gdyby Margherita  kochała go 
tak, jak go o tem zapewniała ostatnimi czasy, 
kto wie? możeby się zgodziła....

Wchodzenie na górę trwało trzy go­
dziny; było powolne i niebezpieczno. Niebo 
całkowicie się rozjaśniło, a wiatr dąć zaczął; 
łupkowe szczyty połyskiwały w słońcu, obra­
mowane srebrem na tle lazurowem; w dali, 
jasne góry; u dołu, szare wsie i miasteczka, 
błyszczące jeziora, a na horyzoncie mglisty 
pas morza.

Od czasu do czasu A nania  odrywał się 
od swoich inyśli, wpatrywał się w krajobrazy 
z zachwytem, słuchał z zajęciem wskazówek 
przewodnika i patrzył przez lornetę; ale ani 
razu nie zapominał całkowicie o swojej trosce, 
która nawet w chwili, w której czynił wy­
siłek, aby w całej pełni używać rozkoszy 
tych wspaniałych widoków, owładała nim 
znowu brutalnie.

Około południa dotarli do szczytu 
Brunon Spina. Zsiadając z konia, Anania 
wydrapał się aż do stosu łupkowych kamieni 
i rzucił się na ziemię, aby się uchronić 
przed wichrem, który z wściekłością miotał 
nim na wszystkie strony. Przed jego smu­

tnie patrząceini oczami roztaczała się pra 
wie cała wyspa z błękitnawemi dziurami 
ze srebrnem morzem i słońcem u zenitu; 
nad jego głową było niezinierzoue niebq 
błękitno, bezgraniczne i głębokie, jak  myś 
ludzka. Wicher buczał wściekle w tej głębi 
a podmuchy jego napadały młodzieńca ru 
eluuiii dzikiego zwierza, który jakby clicie 
wyrzucić in truza ze swojej nory.

Przewodnik, leżąc także na ziemi, ab) 
łatwiej się oprzeć porywom wichru, wska­
zywał Ananii główne szczyty, miasta, wsie 
i osady. W icher porywał słowa i ledwie 
dawał im oddychać swobodnie.

— To Nuoro, tam dalej? — spytaj 
student.

— Tak. Wąwóz Saint-Gnolrio przecina 
miasto na dwie części. Go za szkoda, że 
taki wicher! Możnaby przesłać ztąd porożu 
mienie ludziom z Nuoro, tak blisko wydają 
się domy !

I Anania p r z y p o m n i a ł  sobie o obietni­
cy danej Margbericie :

„Z najwyższego szczytu sardyńskiegt 
przeszlę ci pozdrowienie i będę głosił nie­
bu twoje imię i moją miłość!4

M raeając, spodziewał się zastać swoją 
matkę u wdowy. P o z o s t a w i w s z y  konie prze­
wodnikowi, przeszkli w niepokoju puste dro­
żyny i znalazł się p r z e d  czarnemi drzwiczka­
mi Zii Grathii. N o c  zapadała posępna; silny 
wiatr dmuchał po górzystych i kamienistych 
drożynach wioski; niebo miału bladą barwę 
i można było myśleć, że się jest. już w je ­
sieni.

P r z e d  drzwiczkami stanął i słuchał. 
Dom był pogrążony w ciszy. Przez szpary 
dostrzegał czerwony blask ogniska.

(Ciąg dalszy nastąpi).



H  przyrodzone prawo obywateli. Prawo to jest
H  z urodzenia dla wszystkich równe i d la tego
H  powinny być poszczególne okręgi wyborcze
H  zupełnie równe. W konsekwoncyi tego orze-
H  ka już konstytucya francuska z r. i 793, iż
H  cyfra ludności ma być jedyną podstawą po-
I  działu na okręgi wyborcze i że 40.000 mie-
f l  szkańców powinno przypadać na jednego

posła. Mimo dziesięciu rewolucyj, przez jakie 
1  w ciągu stulecia F ra n c ja  przechodziła, po-

■fl została ta zasada aż po dziś dzień nienaru-
f l  szoną. co więcej, zdobyła sobie wszystkie
f l  kraje zachodniej i środkowej Europy. I tak
f l  n. p. stanowi konstytucya niemiecka, iż je-
>fl den poseł do Sejmu Rzeszy powinien przy-
f l  padać na 100.000 mieszkańców i rzeczywi-
f l  ście też w r. 1871 według tej zasady okre-
f l  gi wyborcze ustalono. Jeżeli obecnie, znaj-
vfl dujemy w Niemczech okręgi wyborcze, li-
f l  czące 60.000: (okręg łużycki Lubań liczy
f l  60 .5U , okręg poznański Wschowa-Leszno
■  08.281) mieszkańców), a inne znów. liczące
f l  z górą pół miliona mieszkańców (okręg Ohar-

lottenburg- Heeskow -Feltow  liczy 505.805 
B  mieszkańców, podobnie llerlin \ I . , Geisen-
f l  kirchen-Bochum i t. d . ) to należy to przypisać
B  dopiero późniejszemu rozwojowi ruchu lu-
■  dności. Wymóg, iż okręgi wyborcze powin-
f l  ny być przedewszystkiem ze względu na liczbę
■  ludności równe, uważano w niektórych pań-
f l  stwach (Francya, Niderlandy i t. d.) za rzecz
f l  tak ważną, iż ustawa nakazuje po każdym
9  spisie ludności przeprowadzić na nowo po-
■  dział ogólnej cyfry mandatów, względnie po-
f l  dział na okręgi wyborcze. Zaznaczyć należy,
f l  iż zasada równych okręgów wyborczych u-
B  zyskała nareszcie —  powoli i stopniowo —
f l  jak to już jest zwyczajem angielskim — u-
f l  znanie także w Anglii. Pierwsza reforma
f l  wyborcza z r. 1832 zmniejsza liczbę repre-
f l  zentantów miast na 841, a powiększa liczbę
B  posłów z hrabstw nu 159, druga reforma
f l  wyborcza przyznaje już miastom tylko 806,
f l  hrabstwom zaś 187 posłów, aż wreszcie re-
B  forma z r. 1885 stawia zasadę, iż z nielicz-
f l  nyini wyjątkami, na korzyść Uniwersytetów
B  i City londyńskiej — powinien jeden okrąg
f l  wyborczy liczyć 50.00(1—54.000 mieszkańców,
f l  Obecnie obowiązujący w krajach au-
B  stryackieh system wyborczy opiera się o za-
B  sadę reprezentacji interesów, stanowiącą od
f l  wieków średnich aż do XIX. stulecia w ca-
I  tej środkowej Europie podstawę ustroju re-
I  prezentacyjnego. W mysi tej zasady n a l e ż y
f l  w a ż y ć  z n a c z e n i e  r ó ż n y c h  s t a n ó w  i
f l  r ó ż n y c h  i n t e r e s ó w  d l a  c a ł o ś c i  i we-
B  dług tego oznaczać cyfrę reprezentantów,
f l  Wynikiem tej zasady jest nierówność {trawa
f l  wyborczego uietylko ze względu na różne
B  sfery społeczne, ale też ze względu na różne
9  części kraju i Państwa
f l  ” Wniesiony przez Rząd projekt reformy 
f l  wyborczej przedstawia się jako rodzaj kom-
f l  promisu między francuską ideą równego
f l  prawa wyborczego, a średniowieczną ideą
f l  reprezentacji interesów. Każdy obywatel ma
f l  w obrębie swego okręgu wyborczego mieć,
f l  zupełnie równe z innymi prawo, ale rownosć
f l  ta ina się kończyć właśnie na granicy okrę-
I ;  gu. Różne części kraju i Państwa mają mieć.
■  j a k  d o t ą d  n i e r ó w n e ,  { t raw o  w y b o r c z e  z a le -
f l l  ż n i e  o d  z n  a c z  e n  i a,  j a k i e  d l a  P a ń -
f l  s t w a  p o s i a d a j ą .  M i e r n i k i e m  t e g o
f l  z n a c z e n i a  z a ś  n i c  m a  b y ć  s a m a  t y l -
B  k o  c y f r a  l u d n o ś c i ,  a l e  o p r ó c z  t e g o
I  i i l o ś ć  o p ł a c a n y  c i i  p o d a t k ó w ,  t u -
f l  d z i e ż  z a  s ó b i j  a k o ś ć w  y  t  w a  r  z a n  y c li
f l  p r z e z  l u d n o ś ć  d a n e g o  o k r ę g u  d ó b r
I  m a t  e i y  a 1 n  y  c l i  i u m y  s ł o w y  c li, c ż y l i
f l f  i n n e m i  s ł o w y  r o z w ó j  e k o n o m i c z n y
■  i s t o p i e ń  o ś w i a t y  l u d n o ś c i .  Tym wy-
,1  mogom wiec przedewszystkiem powinien od-
■  powiadać podział kraju na okręgi wyborcze.
I  Zobaczymy dalej, iż operat, rządowy dla Ga-
I  licyi właśnie pod tym kardynalnym wzglę-
■  d e m  m ó g ł b y  s ł u ż y ć  j a k o  w z ó r  ś c i s ł e g o  i 17,e-
f l  c z y w i ś e i e  b e z s t r o n n e g o  p r z e p r o w a d z e n i a  r a z
f l : p o w z ię t e j  z a s a d y .
f l  Z idei reprezentacyi interesów wyni-
f l  kało dawniej i wynika, u mis obecnie roz-
f l  różnianie „kuryi miejskiej” i „kuryi wiej-
f l  skiej“. Projekt rządowy stonuj* się i pod tym

względem do tradycyi przeszłości, odróżnia­
jąc w(*i wszystkich krajach austryackich, 
z wyjątkiem południowego Tyrolu, Karyutyi,

I  K r a i n y .  K r a j "  P o b r z e ż a  i D a l m a c j i ,  ś c i ś l e  o-
II kręgi wyborcze miejskie od okręgow wybor-
I czy eh wiejskich. Nie we wszystkich krajach
I austryackich zdawano sobie jednak z togo
|l sprawę, iż tworzenie, odrębnych okręgów
J t j  wyborczycli miejskich jest wobec nowożytnej
I idei {trawa wyborczego bądź co bądź auo-
L  malią. którą tylko konieczność utrzymania
[■ tradycyi. chęć powiązania przeszłości z przy-
U szłością, usprawiedliwić może. 1 p o d ł y m
Ji względem możemy uważać projekt dla Gali-
| j  cyi za wzorowy. Projekt ten bowiem zasto-
r  sował się {trzy tworzeniu okręgów wybor-
|i czych miejskich ścisłe do tradycyi prze-
||' szłości. Według obecnie obowiązujących u-
L staw wybiera tak do Sejmu, jak do Rady
h państwa w kuryi miejskiej oprócz Lwowa
h i Krakowa jeszcze 17’ miast t. j. Przemyśl,
h Kołomyja, Tarnów, Tarnopol, Stanisławów,
I Stryj, Jarosław, Drohobycz, Brody, Sambor,
Ł Nowy Sącz, Rzeszów, Złoczów, Brzeżany,

Bochnia, Biała i Wieliczka. Tylko do Sejmu

wybierało dotychczas w kuryi miejskiej 6 
miast, t. j. Podgórze. Jasło, Gorlice, Sanok, 
Wadowice i Krosno, miasta Gródek, Bu­
cz acz, Śniaiyn i Tyśinieniea zaś posiadają 
prawo wybierania posłów w kuryi miejskiej 
tylko do Bady państwa, nie zaś do Sejmu. 
Według projektu rządowego mają w przy­
szłości wybierać do Rady państwa w odrę­
bnych okręgach miejskich wszystkie wyżej 
wymienione miasta, z wyjątkiem Śniatyna 
i Tyśmieniey. Z tego wynika, iż 1) projekt 
nic nadaje żadnej gminie prawa wybierania 
w kuryi miejskiej, która tego prawa do­
tychczas nie pos iadałaby; a 2) iż projekt sza­
nuje wszystkie dotychczas istniejące prawa, 
z jedynym wyjątkiem Śniatyna i Tyśinieni- 
ey. Pominięcie tycli miast, należy uważać za 
słuszne. Tyśinieniea liczy 7918 mieszkańców, 
a opłaca 23.256 koron podatków bezpośre­
dnich. t. j. tylko 2-9 koron na głowę ludno­
ści. Nie mniej jak 04'5 prc. ludności tej 
gminy nie umie ani czytać, ani pisać. Gmina 
ta nie wyróżnia się więc niezein od otacza­
jących ją  gmin wiejskich i dlatego należało 
ją  wcielić do wiejskich okręgów wyborczycli. 
Podobnie ma się rzecz w Sniatynie, liczą­
cym 11.500 mieszkańców. W gminie tej 
przypada na głowę ludności tylko 4'9 koron 
opłacanych podatków bezpośrednich, procent 
analfabetów zaś wynosi nie mniej jak 
5lr8 prc.

Ludność cywnna wymienionych powy­
żej 27 miast, które według projektu rządo­
wego mają wybierać w osobnych okręgach 
miejskich wynosiła w r. 1900 624.502 mie­
szkańców. Cyfra, podatków bezpośrednich, 
opłacanych w . tychże miastach, opiewała 
w r. 1904 na 11.810.888 koron. Z 88 man­
datów, przyznanych Galicji, przeznaczono 
dla miast 18 mandatów. Wskutek tego przy­
pada w miastach jeden poseł przeciętnie na 
34.698 mieszkańców, tudzież na 656.100 ko­
ron podatków bezpośrednich. Podział miast 
na okręgi wyborcze stosuje się w ogólności 
do podanych właśnie cyfr przeciętnych. 
I tak najsilniejsze po miastach stołecznych 
pod względem podatkowym miasta Przemyśl, 
Stanisławów i Tarnów otrzymały każde po 
jednym mandacie, Kraków otrzymał trzy. a 
Lwów 4 mandaty. Inne miasta połączono 
w grupy po dwa do czterech. Przy tern dą­
żono widocznie do tego, by zachować o ile 
możności stan tradycyą przekazany. I tak 
wybierały dotychczas w jednym okręgu wy­
borczym miasta Brody i Złoczów, dalej T ar­
nopol i Brzeżany, następnie Kołomyja i Bu­
c/acz. nareszcie Sambor, Stryj i Drohobycz 
tudzież Bze^zów i Jarosław. Wszystkie te o- 
kręgi wyborcze mają istnieć, i nadal. W G!i- 
licyi zachodniej ugrupuwauo p o z a  Krako­
wem trźy okręgi wyborcze: 1) Sanok-Kro- 
sno-Jaslo-Gornc.e, (2) Bochnia-Wśeliczka-Pod­
górze i 3) Nowy Sącz-Biała- Wadowice. Z okrę­
gów tych łączy pierwszy i drugi miasta 
blisko z sobą sąsiadujące o podobnych s u T  
simkach i interesach, są więc zupełnie od­
powiednie. Do się tyczy okręgu trzeciego 
to może razić połączenie Białej z odległym 
Nowym Sączom, należy jednak pamiętać, iż 
miasta te także dotychczas razem wybierają.

Przechodząc teraz do oceny projekto­
wanych okręgów wyborczych wiejskich, n a ­
leży przedewszystkiem zaznaczyć, iż na pierw­
szy rzut oka nie wydaje się podział na o- 
krJgi tak ściśle do zasadniczych myśli prze­
wodnich reformy wyborczej dostosowany, jak 
podział okręgów miejskich. Dopiero po bliż- 
szein rozpatrzeniu się, dostrzegamy, że i tutaj 
urzeczywistniono myśli te z rzadką bezstron­
nością. N a j m n i e j s z e  o k r ę g i  s p o t y  k a- 
m y n a g r a n i c y  s z 1 ą s k i o j w p o w i a ­
t a c h  n a  j w i f e  e, j p r z e  ni y s t  o w o r o z- 
w i n i e t y c h, n a j w i ę c e j o ś w i e c o n y c h  
i n a j w y ż s z e  p o d a t k i  o p ł a c a j ą c y c h .  
Tutaj liczy okręg wyborczy Biała-Oświęcim- 
Kęty-Andrychów 116.JJ48 mieszkańców, o- 
k ręg J aworzno-C li rzanó w- K rzeszo wice,- Li szk i 
tylko 118.533 ludności (ev \ \ ;luoj). Im dalej 
na wschód, tein większe są okręgi wyborcze, 
stosownie do coraz mniejszego stopnia o- 
światy i coraz to niniejszego rozwoju eko­
nomicznego. W Galicyi wschodniej spotyka­
my najmniejsze okręgi wyborcze w dorzeczu 
Styru i Bugu. tudzież na Podolu. Tutaj liczy 
o k ręg wy bo 'czy I ’ r/.e 111 y ś lany -G1 i u i an y - () le- 
sko-Złoczów 174.615 mieszkańców, okręg Bro­
dy -Łopatyn-Załoźce-Zbojjpw 175.206 miesz­
kańców, okręg Tarnopol-Kozowa-Zbaraż-No- 
we Bioto ISO.łSp mieszkańców. Ale ho też 
cyfra analfabetów w Galicyi wschodniej je.st 
w powiatach nad Bugiem i Styrem, tudzież 
na Podolu bajiimiejszą. wytrą opłkcanych na 
głowę, ludności podatków zaś najwyższą. Na­
tomiast w {io w i a t a c h  n a d d n i o s t r z a ń- 
s k i c h i k a r p a c k i c li. w y k a z u j ą c y c h 
z n a c z n i e m n i oj s z ą s i ł  ę po  d a t k o w ą 
a z n a c z n i e  w yz  s z a  c y f r ę  a n a TT a b e- 
t ó w, potworzono okręgi wyborcze znacznie 
większe. I tuk liczy tu okręg Mietuica-Bor- 
szczów-Zaloszczyki-Tłuste - Horodenka - Śnia- 
tyn 290 625, okręg Stryj, Skole. Baligród, 
Ustrzyki, Lutowiska. Stary Sambor, Turka, 
Borynia i Podbuż 283.410, okręg Delatyn, 
Peczeniżyn, Kołomyja, Gwoździec, Żabie, Ku­
ty, Kosów i Zabłotów nareszcie 274.837 
mieszkańców. Jak  ściśle i bezstronnie postę­
pował projekt rządowy przy rozdziale man­

datów w myśl określonych zasad naczelnych, 
wynika z następujących cyfr: W Galicyi za­
chodniej otrzymało 8 powiatów najwięcej na 
zachód położonych (powiaty Chrzanów K ra­
ków, Biała, Żywiec, Wadowice, Myślenice, 
Podgórze i Wieliczka) 10 mandatów (okręg 
wyborczy Nr. 16, 20. 21, 22 i 24). W po­
wiatach tych liczono 662.070 mieszkańców, 
z tego umiało czytać 369.014. Jeden  m an­
dat przypada więc tutaj na 66.207 miesz­
kańców a n a  36.901 o s ó b  u m i e j ą c y c h  
c z y t a ć .  W Galicyi wschodniej otrzymały 
powiaty Sokal, Kamionka, Przemyślany, Zło­
czów, Zborów i Brody sześć mandatów. Po­
nieważ powiaty te liczyły razem 579.137 miesz­
kańców, z tego 182.548 umiejących czytać, nie 
trudno obliczyć, iż jeden mandat przypada 
tutaj wprawdzie na 96.523 mieszkańców, ale 
natomiast t y l k o  n a  30.425 o s ó b  u m i e -  
j ą e y c h c z y t a  ć. z4 powiatów karpackich 
i naddniestrzańskich Galicyi wschodniej na­
reszcie otrzymało 16 mandatów (okręgi wy­
borcze Nr. 85, 8l>i 37, 38. 39, 40, 4 t  i 4*ł. 
Powiaty te liczą razem 2,063.853 mieszkań­
ców. z tego umie jednak czytać tylko 435.716. 
Na jeden mandat przypada więc tutaj miesz­
kańców 128.989, ale t y l k o  na 27.236 o s ó b  
u mi e  j ą c y c li c z y t a ć. J e ż e l i  p rz e c i w- 
s t a w i m y  c a ł ą  G a I i c y ę w s c h o d n i  ą 
Ga  i i c y i  z a c h o d n i e j ,  t o o k a ż e  s i ę.  
iż Galicyi wschodniej, liczącej w gminach 
wiejskich 4,266.370 mieszkańców, przydzie­
lono 38 mandatów, natomiast Galicji za­
chodniej, liczącej w okręgach wiejskich 
2.354.202 mieszkańców 32 mandaty. Ale 
lip też G alic ja  zachodnia przewyższa pod 
każdym innym  względem Galicję wscho­
dnią. I tak liczono w okręgach wiej­
skich Galicyi zachodniej osób umiejących 
czytać 1,112.,697; natomiast w Galicyi 
wschodniej tylko I 09S.798: liczba robotni­
ków przemysłowych wynosi w Galicyi za­
chodniej 48.41.Ś, w (" l ic y i  wschodniej 
55.129. podatków zarobkowych opłaca mała 
G a lic ja  zachodnia 1.419.428, a wielka G a­
lic ja  wschodnia zaś 2.047.746 koron i t. d. 
Uwzględniając wszystkie te czynniki mo- 
żuaby nawet twierdzić, iż  G a l  i c y n  z a ­
c h o d n i a  o t r z y m a ł a  o j e d e n  m a n ­
d a t  in n i e j. n i ż b y  ze  ś c i s ł e g o  z u p e ł ­
n i e  o b r a c h u n k u  w y p a d a ł o .

Powyższe cyfry wystarczą, by ocenić 
należycie zasadnicze podstawy rozdziału man­
datów między poszczególne części kraju Co 
sio teraz tyczy kwestyi określenia granic 
poszczególnych okręgów wyborczych, to z 
naukowego punktu widzenia należy s i ę  do- 
:n a g a ć ,  a ż e b y p o s z c z e g ó l n e  o k r ę g i  
w v b o r c z e t w o r z y ł y  d o b r z e  z a o k r ą- 
g I o n e c a ł o ś c i  t o p o g r a f i c z n e ,  a ż e b y  
n i e  r o z r y w a ł y  o b s z a r ó w ,  w y k a z u ­
j ą c y c h  t e  s a m e  s t o s u n k i  e k o n o m i ­
c z n e  l u b  e t n i c z n e ,  a ż e b y  u w z g l ę ­
d n i a ł y  i s t n i e j ą c y  p o d z i a ł  a d m i n i ­
s t r a c y j n y  i s z a n o w a ł y  i s t n i e j ą c e  
j u ż  z w i ą z k i  n a t u r y  p o l i t y c z n e j .  
Bardzo ważnym względem nareszcie jest, by 
okręgi wyborcze odpowiadały we wscho­
dniej części kraju stosunkom osiedlenia się 
obu narodowości w ten sposób, by łączono 
z sobą według możności tylko powiaty o 
mniej więcej tym samym stosunku procen­
towym obu azezepów. Tylko w ten sposób 
można bowiem zapewnić stosowną reprezen­
tac ję  1,410.000 ludności polskiej, żyjącej 
we wiejskich okręgach wyborczycli Galicyi 
wschodniej, a tein samem i zmnie)szyć walkę 
narodowościową przy wyborach.

Nie tutaj miejsce, by zbadać szczegó­
łowo czy projekt rządowy czyni zadosyó 
wszystkim powyżej określonym wymogom. 
W głównych zarysach wystarczy zaznaczyć 
co następuje :

\. Projekt rządowy uwzględnia konse­
kwentnie wielkie różnice ekonomiczne, istnie­
jące w kraju naszym między powiatami gór­
skimi powiatami w pagórkach zachodnich, 
na nizinach nadwiślańskich i t. d.

2. Projekt rządowy nie dzieli nigdy 
istniejących powiatów sądowych, szanuje zaś 
o ile możności istniejący podziali kraju we­
dług powiatów politycznych. Z as t jJB jeP to  
tein więcej na  uznanie, iż powiaty polityczne 
są w Galicyi ważną jednostką polityczną. 
Wybory do Sejmu z kuryj wiejskicli i do 
Bad powiatowych, odbywają się. bowiem we­
dług powiatów politycznych.

3. Ze względu na skład narodowościo­
wy utworzono dwa okręgi wyborcze, w któ­
rych ludność grecko-kaffljlicka stanowi wyżej 
niż 80 prc. całuj ludności, w jednym okrę­
gu wyntisi procent ludności grecko-katoli- 
ckiej 7 7 4  prc., w pięciu okręgach 7 0 —75 
prc., w pięciu okręgach 63 — 66 prc.. w dwóch 
okręgach 6 0 —03 prc., w czterech okręgach 
nareszcie 56 - 5 9  prc., w jedenastu okręgach 
stanowi więc ludność rzymsko-katolicka i 
izraelicka razem wziąwszy w i ę c e j  niż l 3 
ludności. Według procentu ludności rzymsko­
katolickiej utworzono trzy okręgi, w których 
procent ten wynosi 7 —8 prc., w pięciu dal­
szych okręgach procent ten wynosi 13 — 19 
prc., w jednym 21 prc., w dwóch 2 4 —25 
prc., w trzech 26—28 prc., w czterech 
30—31 prc.. w jednym  nareszcie 35 prc., 
Procent ludności izraelickiej waha się w 
poszczególnych okręgach między 7— 14 prc.

Stroną ujemną tego podziału zdaje się być 
mała liczba okręgów, w którychby suma 
ludności rzymsko-katolickiej stanowiła przy­
najmniej 30 prc.. całej ludności. Jeżeli j e ­
dnak zważymy, iż po wyłączeniu miast, wy­
bierających w okręgach miejskich i po wy­
łączeniu powiatu lwowskiego mamy w Gali­
cyi wschodniej tylko ośm powiatów polity­
cznych, w których ludno'ść rzymsko-katolicka 
stanowi więcej niż 30 prc. ludności (Sanok, 
Przemyśl, Jarosław. Cieszanów, Lwów, Trem ­
bowla. Skalat i Zbaraż), pojmiemy na tych­
miast, iż projekt rządowy i pod tym wzglę­
dem jest  wiernym wyrazem stosunków fakty­
cznego osiedlenia się obu narodowości w 
kraju naszym. P ro /, dr. Jó ze f B uzek.

Nowa niespodzianka.
Ogłoszony został u k a z  c a r s k i  o z n a ­

c z a j ą c y  t e r m i n y  w y b o r ó w  d o  Du-  
m y p a ń s t w o  w ej. Cały obszar wyborezy 
podzielony został na cztery kategorye miej­
scowości :

a) takie, gdzie wybory odbędą się 8 
kwietnia (26 marca st. st.): tu należy 28 
gubernij fiossyi europejskiej, a w tej liczbie 
7 gubernij zachodnich (grodzieńska, kowień­
ska, mohylowska, podolska, wileńska, witeb­
ska, wołyńska):

b) takie, gdzie wybory odbędą się 27 
kwietnia (14 kwietnia st. st.) i tu należy 18 
gubernij fiossyi europejskiej, w tej liczbie 
jedna z gubernij zachodnich, mińska;

c) takie, gdzie wybory odbędą się 3 
maja (20 kwietnia st. s t . ), tu należą dwie 
gubernie: kijowska i oreuburska;

d) takie, dla których termin wyborów 
jeszcze wcale oznaczony nie został; tu nale­
żą wszystkie gubernie Królestwa Polskiego, 
oraz trzy gubern ie^nadbałtyek ie : estońska, 
kurlandzka i inflancka.

Motywy tego podziału mieszczą s ię  w 
zdaniu ukazu, które powiada, że oznaczają 
się terminy wyborów tam, gdzie to jest  mo­
żliwe „ze względu na stan prac przygoto­
wawczych i na warunki miejscowe-.

Wynika, z tego, że i stan przygotowań 
i warunki miejscowe są odpowiednie w ca­
lem cesarstwie, z wyjątkiem trzech gubernij 
nadbałtyckich i Królestwa Polskiego. Tutaj 
nasuwałoby się pytanie, co mianowicie sta­
nęło na przeszkodzie oznaczeniu daty wybo­
rów z Królestwa: czy tylko stan przygotowań 
przedwyborczych, niedostatecznie zaawanso­
wanych, czy też i ..warunki miejscowe'1. 
Urzędowego wyjaśnienia w tym względzie 
dotychczas niema, nie sądzimy jednak, żeby 
można było, bezstronnie i uczciwie oceniając 
położenie, twierdzić, że w Królestwie stoją 
na przeszkodzie wyborom warunki ogólne.

Nie chcemy dociekać — pisze war­
szawska U-azeta, Polska — co właściwie rząd 
rozumie przez „warunki-, sprzyjające, lub 
niesprzyjające wyborom. Możemy ty i ko po­
wiedzieć, że kraj nasz nie jest w stanie re­
wolucji zbrojnej i że ogromna większość, 
można powiedzieć ogół mieszkańców, chce 
wejść na tor życia konstytucyjnego, aby 
mógł dochodzić swoich praw narodowych i 
obywatelskich na drodze prawnej. Nie są­
dzimy też, żeby można było z tego wycią­
gnąć inny wniosek, jak  ten, że w tym punk­
cie schodzi się interes społeczeństwa pol­
skiego ze wskazaniami racjonalnej polityki 
ugólno-państwowej.

Warszawski korespondent Czasu do­
nosi w tej sprawie:

Ukaz cesarski, wyznaczający termin 
wyborów dla 48 gubernij centralnych, a po­
mijający wraz z innymi kresami i Królestwo 
Polskie, wywołał w kołach tutejszych, które 
oświadczyły się za wzięciem udziału w wy­
borach, powszechną konsternację , a złośli­
we zadowolenie w obozie przeciwników Du­
my państwowej.

Nie jest  jednak pozbawione niejakiej 
podstawy przypuszczenie, że pominięcie to 
czyli wyłączenie Królestwa Polskiego z wy­
borów, a temsamem z udziału w pierwszych 
posiedzeniach Dumy, nie będzie ostateczne 
i wydany zostanie niezadługo ukaz dopeł­
niający, wyznaczający termin wyborów jeśli 
nie dla całego Królestwa, to przynajmniej 
dla kilku jego gubernij, w których ukończo­
no już przygotowania wyborcze. W każdym 
razie pominięcie to zawdzięczamy tym ży­
wiołom tutejszym, które w swej bezmyślno­
ści czyniły, co mogły, aby potwierdzić zda­
nie biurokracji rossyjskiej, ze kraj nasz jest 
w dalszym ciągu ogniskiem bezustannych 
uiepokojow, oraz że spokojnemu przeprowa­
dzeniu wyborów przeciwstawią się wskutek 
gwałtów, zapowiedzianych przez rew olucjo­
nistów, niemałe trudności.

UpadeK gabinetu Rouviera.

P a r y ż ,  8 marca. R o u v i e r  w r ę c z y ł  
prezydentowi p. Eallierćs d y m i s y ę  c a ł e ­
g o  g a b i n e t u .  E a l l i e r ć s  d y m i s y ę
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p r z y j ą ł  i odbędzie dziś narady z prezy­
dentami Izby deputowanych i senatu.

Jakkolwiek w kolach politycznych 
Francyi nie było już od dni kilkunastu ta ­
jemnicą, że gabinet Romiera jest zachwia­
ny, wczorajsza jednak katastrofa spadła na 
nie jak  grom z jasnego nieba. Bezpośrednią 
przyczyną upadku gabinetu była wczorajsza 
dysknsya w Jzbie deputowanych.

Obradowano najprzód nad budżetem 
marynarki. To poszło gładko.

Minister marynarki T h o m s o n  oświad­
czył, że wprawdzie skład floty francuskiej 
pozostawia niejedno jeszcze do życzenia, je ­
dnakże zawsze jeszcze ma ona przewago nad 
flotą niemiecką. ( !ały program marynarki 
zostanie do r. 1909 wykonany. Od czasu, 
kiedy wypracowano ostatni program, zaszły 
ważne zmiany. Anglia postanowiła zbudować 
kilka pancerników destruktorów (kontrtor- 
pedowców) i łodzi podwodych. Niemcy oświad­
czyły się za budową olbrzymich pancerników. 
Najwyższa Rada marynarska francuska oświad­
czyła się za budową nowych pancerników i 
krążowników. Nie należy też zapominać o 
zwycięstwach adm ira ła  Togo, który w nich 
ma bardzo wiele do zawdzięczenia opance­
rzonym krążownikom. Wszystkie mocarstwa 
budują teraz opancerzono krążowniki, Niem­
cy chcą ich zbudować aż 20. F rancya obe­
cnie co do opancerzonych krążowników stoi 
ponad innemi mocarstwami, jednakowoż tak­
że pod innym względem postanowiono wzmo­
cnić flotę francuską i przystąpić do budowy 
fi wielkich pancerników.

Następnie przeszła Izba do za ła tw ie­
nia dalszego porządku dziennego.

J)ep. B l i c b o n  (z prawicy) wniósł in- 
terpelaeyę w sprawie krwawych zajść przy 
i n w e n t  a r y  z a c y  i w Boechete i dowodził, 
że ustawa separacyjna zamiast uspokoić, 
prowadzi do mordów. Deputowany G u i e y s -  
sy ,  radykał, zarzucał rządowi, że okazuje za 
mało energii wobec wykroczeń kleru i za­
pytywał, czy rząd chce kapitulować przed 
obcym suwerenem, gdyż jest rzeczą pewną, 
ze katolicy francuscy otrzymują rozkazy 
z Bzy iii  u. (Oklaski na lewicy, protesty na 
prawicy ). Deputowany B r  i a n d ,  który był 
sprawozdawcą ustawy separacyjnej, oświad­
czył wśród wielkiej wrzawy, że ta sama opo- 
zycya konserwatywna, która zwraca się 
z tak ciężkim zarzutem przeciwko rządowi 
z powodu, iż przeprowadza inwentaryzacye 
kościołów, — podczas dyskusji nad ustawą 
domagała się tej inwentaryzacyi. Mówca 
ostrzegał dalej duchowieństwo francuskie 
przed prowokacjami i wyraził sympatye, a 
nawet podziw dla tej ludności górskiej 
w departamencie wyższej Loary, która 
w mylnem przekonaniu, że staje w obronie 
wiary, zachowała się w sposób pełen po­
świecenia. Winnymi tu są jednakże agitato­
rzy, którzy okłamują ludność i oni odpowia­
dają za bolesne zajścia. (Wrzawa). Nie o 
religię tu idzie, lecz o politykę. (Żywe okla­
ski na lewicy, protesty na prawicy).

Kilku deputowanych wyraziło zdanie, 
że mowę Brianda należy ogłosić afiszami. 
Wniosek ten uchwalono 307 głosami prze­
ciw 225.

Deput. Abbć L e m i r e  domaga się. 
aby rząd ukarał winnych i wytyka, że mi­
nister spraw wewnętrznych polecił dokonać 
inwentaryzacyi przed 15 marca.

Minister spraw wewnętrznych D u- 
b i e f :  Dlatego oznaczono ten termin, aby 
możliwie jak najprędzej położyć kres nie­
znośnym stosunkom i agitacyi. Minister za­
znacza, że musi zapewnić ustawie poszano­
wanie.

Deput. R i b o t  uznaje konieczność in­
wentaryzacyi przed objęciem dóbr, ale po­
winno się. było przeczekać aż do wydania 
regulaminu publicznej adm inistracji.

Jzba uchwala ogłosić mowy Dubiefa 
i Ribota afiszami.

Dep. L e r o l l e  (z prawicy) oświadcza, 
że katolicy protestując przeciwko inweuta- 
ryzowaniu, czynią tylko użytek ze swych 
słusznych praw. Rząd popełnił nieprawidło­
wość, gdy kazał przemocą rozwalać bramy 
kościołów i aresztować poważnych ludzi. 
Rząd daleki jest  od szukania zgody, a s łu­
cha tylko głosów gwałtu. Poczein dyskusyę 
zamknięto.

Prezes gabinetu R o u v i e r  oświadcza, 
że nie może zgodzić się na przedłużenie ter­
minu inwentaryzacyi i musi stosować usta­
wę, jednakże ostrożnie z taktem i rozwagą, 
aby zapewnić spokój publiczny. Minister 
przyjmuje porządek dzienny dep. B o r  e t  a, 
pochwalający oświadczenie rządu.

I z b a  o d r z u c a  t e n  p o r z ą d e k  
d z i e n n y  207 głosami przeciw 234, a więc, 
większością 33 głosów.

Powstaje na to B o n c i e  r i oświad­
cza krótko, że wobec tego wyniku głosowa­
nia rząd nie ma już żadnego interesu w dal­
szej dyskusyi.

Po tych słowach cały gabinet opuszcza 
salę i po krótkiej naradzie postanawia po­
dać się do dyinisyi, którą — jak już za­
znaczyliśmy — prezydent Fallićres przyjął.

Dymisya wypadła tak niespodziewanie,

do tego stopnia nikt nie był przygotowany 
na jej tak rychłe przyjście, że -brak na ra ­
zie wszelkich danych, z których wysnućby 
można wskazówkę co do składu przyszłego 
gabinetu.

Większość, jaka  utworzyła się w fatal- 
nein dla rządu głosowaniu, była zupełnie 
przypadkowa, powstała z ultra  radykałów, 
socjalistów, umiarkowanych republikanów, 
konserwatystów i nacyonalistów.

Jak  sądzą, przeważna liczba deputowa­
nych, utworzy się gabinet pod wodzą Yli 11 e- 
r a n d a .  Przypuszczają nadto, że wezwie on 
Rouciera, aby zatrzymał tekę spraw we­
wnętrznych.

Przesilenie w Serbii.
Gabinet Stojanowicza ustąpił. Jeszcze 

onegdaj zapewniał w pólurzędowym komu­
nikacie, jakoby wybiła dlań ostatnia godzina, 
a już wczoraj musiał kapitulować. Żądały 
tego odeń wyraźnie wszystkie kluby przez 
swych przedstawicieli.

Tak zemściła się na gabinecie Stoja­
nowicza ta gra niebezpieczna, którą nieobli- 
ezywszy się z siłami, rozpoczął. W fantasty­
cznym rozmachu przeciwko Austro-Węgrom 
bardzo szybko przyszedł do opamiętania i 
próbował złe naprawić, ale było już zapó- 
źiio. Naraziwszy Serbię na niepowetowane 
szkody, nie potrafił dotrzymać swych obie­
tnic. Nic więc dziwnego, że znalazł się osta­
tecznie zupełnie odosobnionym, bez s tron­
ników. bez poparcia z góry i sympatyi z 
dołu. Wysiłki Draskoyicza, który zabiegał 
do Wiednia, aby tam wywalczyć ustępstwa 
i n ion i naprawić opinię gabinetu, a tom sa­
mem choćby przedłużyć jego wegetacyę, oka­
zały się bezowocne. Weterynarskiej konwen- 
cyi, na której głównie Serbii zależy, nie 
dano. Tym sposobem ostatnia deska ra ­
tunku wymknęła się z ręki gabinetu. Po­
szedł na dno.

Bliższe szczegóły ostatnich chwil jego 
przedstawiają depesze następująco:

B e l g r a d .  O onegdajszem p o s i e d z ę -  
n i u donoszą, że z obecnych 73 posłów o- 
świadczyło się 33, przeważnie chłopów, za pro­
wadzeniem dalszych rokowań z A ustro-W ę­
grami. gdy 40 domagało się dyinisyi rządu.

Król powołał wobec tego prezydyum 
Skupczyny do pałacu, celem naradzenia się 
nad sytuaeyą.

B e l g r a d .  G ą b i n  e t S t o j a n o w i c z a  
p o d a ł  s i o  do  d y m i s y i .  Powodem tego 
jyło, że rząd nic mógł przyjąć propozycyj 
A u s tro -W ęg ie r  co do zawarcia handlowo- 
pol i tycznego prowizory urn.

B e l g r a d .  Na wczorajszem posiedze­
niu Skupczyny prezydent ministrów Stoja- 
nowicz oświadczył, że warunki austro-wę- 
gierskie są ciężkie. Ponieważ zaś opozycja 
uważa za stosowne prowadzić obstrukcyę, 
przeto rząd podał się do dymisyi. Po tern 
oświadczeniu posiedzenie, zamknięto.

Wiceprezydent Skupczyny, Kotiez, zło­
żył mandat.

Klub rządowych posłów postanowił 
wdrożyć rokowania z partyą staro-radykalną, 
celem ewentualnego utworzenia koalicyi. 
Rozwiązanie przesilenia będzie wymagało 
dłuższego czasu.

B e l g  r a d. Narady pomiędzy parlyami, 
jakie odbywały się wczoraj, okażą czy więk­
szość Skupczyny jest  za ugodą cłową z Au- 
stryą, czy za wojną cłową, a w takim razie 
przyjdzie do steru gabinet staro - rady­
kalny, albo koalicyjny z P a s i e z e m  na 
czele. W razie przeciwnym ster rządu obej­
mą G r u i v z, ewentualnie W u i c z.

K R O N IK A .
Lwów, 8 marca.

Kalendarz.
IM ą te k  (9 marca):
Franciszki P. — Mści.3ławy. — Obr. hoł. 

św. Jeuu.
Wschód słońca o godzinie 5 57 rano, za­

chód słońca o godzinie 5 1 4  po południu.
— Przepow iednia pogody. Wiedeń­

ska sta cyn meteorologiczna zapowiada na dziś, 
czwartek: w Galicji wschodniej i na Bukowi­
nie: Zmienne ochmnrzenie, luz znaczniejszych 
opadów, ciepłota łagodna; w Galicji zacho­
dniej : Przeważnie pogodnie, słabe wiatry, cie­
płota łagodna.

— P ow szednie wykłady uniw ersy­
teck ie. W piątek, dnia 9 marca b. r., prof.
dr. J. Zakrzewski: „Akustyka — nauka o
glosie“ (dokończenie — z obraz, świctlu). Za­
kład fizyczny Uniwersytetu ul. Długosza 8. 
Początek o godzinie 7.

K om isya teatralna odbyła dziś dru­
gie z rzędu posiedzenie w sprawie ofert na
dzierżawę teatru. Przewodniczył prezydent Mi­
chalski, obecni byli pp.: Ciuc.lieiński, dr. Dzi-

wiński, dr. Gryziecki, dr. Maryański, dr. Ra­
dziszewski i Bawski.

Omawiano jeszcze kwestye, co do których 
nie ustalono opinii we wtorek, poczein referent 
dr. Gryziecki w bardzo jasnem, ścisłem przed­
stawi' niu dawał wyjaśnienia, przyczem podniósł 
gruntowne opracowanie materyalu przez refe­
renta magistratu, radcę Ostrowskiego. Przystą­
piono wreszcie do głosowania; trzema glosami 
przeciw dwom oświadczono się za ofertą p . Hel­
lera; jeden z członków wstrzymał się od gło­
sowania : taki sam stosunek głosów był przy 
głosowaniu nad wysokością kaucyi. Większo­
ścią głosów uchwalono tę kaucyę w wysokości 
30.000 koron. Uchwalono następnie odstąpić ol 
żądania dramaturga.

Inwentarz ma być do dyspozycji dzie.ża- 
wc.y każdej chwili, lecz pozostaje w posiadaniu 
gminy. Zastrzeżono prawo gminy rozwiązania 
kontraktu już po trzech latach za jcdaoroczneiu 
wypowiedzeniem bez żadnego dla dzierżawcy 
prawa do wynagrodzenia. Poczyniono t/ż rozma­
ite zastrzeżenia prawne celem ochrony przed­
miotu dzierżawy przed egzekucję mmi zajęciem.

Inne, podrzędnej natury warunki będą 
omówione na posiedzeniu trzeciem, nazuaczonem 
na sobotę.

#  Na potrzeby gm iny uchwalił wczo­
raj magistrat lwowski zakupie grunt o obszarze 
570 sążni w ulicy Arciszewskiego, w sąsiedztwie 
ul. Weteranów za 20.000 koron.

t t  Din nauczycieli w Królestwie 
Polskiem , pozbawionych pracy i chieba, uchwa­
lił magistrat lwowski udzielić subweneyi w 
kwocie tysiąca korou.

#  Losowanie posagów z fuudacyi 
miejskiej im. Arcyksiężniczki Gizeli odbędzie się 
duia 20 kwietnia.

Pt Dochód z zabaw dla ubogich.
Opłaty i taksy policyjne od zabaw, przedsta­
wień i widowisk publicznych, taksy od licytacyj 
dobrowolnych i t. d. przyniosły gminie miasta 
Lwowa dochodu za rok 1905 — 22.355 koron.

— Magistrat m iasta Lwowa na pod­
stawie reskryptu c. k. Namiestnictwa z duia 
10 lutego b. r. L. 1798/906 podaje niniej- 
szein do wiadomości interesowanych, co na­
stępuje:

Eligiusz Friedl ofiarował c. i k. 16 ba­
talionowi strz-l/ów los kredytowy z r.-ku 1858 
Serya 3296 G. Nr. 65 wartości 100 zł. Na 
los ten padła obecnie najmniejsza wygrana w 
kwocie 460 koron. Wygrana ta, po o d t rąc en iu  
20 prc. podatku rządowego, a zatem w kwo­
cie 360 koron wypłaconą zostanie w myśl prze­
znaczenia przez wspomniany batalion strzelców.

Wzywa się wszystkich tych żołnierzy od 
sierżanta w dół, którzy brali udział w bitwie 
pod Solferino, a dalej tych, którzy odbyli kam­
panię włoską w r. 1859 w 16 batalionie strzel­
ców, aby celem ubieganiu się. o tę wygraną 
swoje dokurnenta wojskowe (Abschiede) jako 
t-ż potwierdzenie odnośnego urzędu parafial­
nego, że znajdują się przy życiu, wnieśli do 
c. i k. komendy 16 batalionu strzelców w .lii- 
gerndorfic, a to w terminie nieprzekraczalnym 
do 31 marca 1906.

— W ielki raut prasy, który odbędzie 
się —  jak -wiadomo — d. 17 b. in. w salach 
Filharmonii, budzi nietylko w mieście naszem, 
ale i na prowincji łatwo zrozumiałe zaintere­
sowanie. Na liczne zapytania, które napływają 
do komitetu, odpowiada prezedyum jego tą dro­
gą, że rozsyłka zaproszeń rozpoczyna się już 
z dniem dzisiejszym, a zgłaszać się po nie mo­
żna n skarbnika Tow. dziennikarzy polskich p. 
Aleksandra Alilskiego (Lwów, Akademicka 10) 
codziennie w godzinach od 3 do 6 popoł. Tam 
również można zamawiać bilety do amfiteatru 
Filharmonii. Szczegóły części koncertowej rautu 
będą podane wkrótce do wiadomości ogółll.

— ltcstiiuracyii Zamku na W awelu.
Czyta mu w Czasie: Przechodząca około Wa- 
welu publiczność widzi coraz dalej posuwające 
się na zewnętrznych ścianach roboty, mające na 
celu poszukiwania a rch i tek to n iczn e .  Po odbiciu 
tynku na północnej stronie Wawelu, odbito dalej 
powłokę wapienną na baszcie, zwanej „kurzą 
stopką", a obecnie zbudowano rusztowauia z 
dwóch stron około gotyckiej części Zamku, zwró­
conej ku wschodowi, od strony kościoła św. 
Idziego.

Kurs p ielęgnow ania chory ch. >—
W połowie marca rozpocznie się we Lwowie 
kurs dla wykształcenia dozorców, względnie do- 
zorczyń chorych, który potrwa około ośmiu ty­
godni. Wykłady teoretyczne odbywać się będą 
w sali fizykatu miejskiego (ratusz, parter) trzy 
razy tygodniowo w wieczornej porze, a prakty­
czne ćwiczenia odbędą się w lwowskich szpita­
lach . Kurs będzie bezpłatny. Kanchdaei, wzglę­
dnie kandydatki, których liczba jest ograniczoną, 
mogą zgłaszać się u fizyka miejskiego w go­
dzinach przedpołudniowych. Celem kursu jest 
wykształcenie służby dla dozorowania ehoryeh, 
która zadowalając się niezbyt wysokiem wy­
nagrodzeniem, potrafi umiejętnie pielęgnować 
chorego i wykonywać ściśle i ze zrozumieniem 
wszelkie polecenia lekarza ordynującego.

— Gal. Towarzystwo lekarzy w ete­
rynaryjnych odbyło w dniach 3 i 4 b. m, doro­
czne walne zgromadzenie przy nader licznym 
współudziale uczestników. Obrady rozpoczęto po­
siedzeniem naukowein, które odbyło się pod 
przewodnictwem p. Franciszka Ponickiego, azeta 
departamentu weterynaryjnego Namiestnictwa,

w gmachu Akademii weterynaryi we Lwowi 
Treścią obrad b y ły  kwestye niezmiernie wAh' 
dla gospodarstwa krajowego, tyczące się zwal. 
czania chorób zaraźliwych u zwierząt, a miano 
wicie róży wąglikowej i gruźlicy

Dalsza ozęse obrad waluego zgromadzani 
odbyła się w salach Towarzystwa lekarskiego 
Sprawozdaniem z czynności za rok 1905 do 
wiódł wydział gal. Towarzystwa lekarzy wete 
ryuaryjuych, żo zajmował się uietylko sprawain 
mającemi na celu rozwój Towarzystwa i dóbr* 
stanu lekarzy weterynaryjnych, lecz także z k 
rzyści i działał na polu ekoii imicznej polityk 
kraju, mając przedewszystkiem ua oku praw. 
dlowy rozwój jego interesów. IM zatem dbał 
pomnożenie funduszów Towarzystwa, a szcze 
góiuie o fundusz wsparcia dla wdów i sieró 
po lekarzach weterynaryjnych „imienia Dyoni 
zego llerasy.no wicza". Zgromadzeni człon ko w. 
przyjęli z uznaniem sprawozdanie z czynno- >• 
wydziału, rady zawiadow -z*j. i komitetu re. 
gającego organ Towarzystwa Przegląd u . i  
ri/n a n /d , poczeiu po udzieleniu absolutu-' o 
ustępującemu wydziałowi, i omówieniu w,mu 
ważnych i aktualuye.li spraw, przystąpiono dr 
wyboru zarządu Towarzystwa na rok 1906. -•  
Wybrani zostali: do komisji r-wizyjnej pp 
Dymitr Marko i Jan Nowak. Do komitetu re 
dakcyjnego pp.: prof. Mag. Stanisław Koli 
kowski, Zygmunt Markowski, dr. Włodzimier- 
Kulczycki, Fryd ryk Fried i Julian Wójcik. D 
rady zawiadowezej pp.: Włodzimierz Biliński, 
Józef Nowicki i dr. Włodzimierz Kulczycki. D 
wydziału wybrani zostali: prezesem: p. Fran 
ciszek Ponicki, wicep/e. eseni: prof. dr. Mieczy­
sław Grabowski, skarbnikiem: p. Dyonizy He 
raaymowicz, sekretarzem naukowym: p. Zygmuu 
Maikowski, sekretarzem administracyjnym: pa 
August Kniger, członkiem w\ działu: p. Marya 
Haydukiewicz, kontrolorem: p. Józef Nowicki, 
zastępcami wydziałowych wybrano pp.: Wiktora 
Tychowskiego, Stefana Szwanw. Maryana Sta 
c,burskiego; delegatem do komisyi inicjatyw, 
wybrano : p. Aleksandra Gottlieba.

—* U czniow ie VIH. ki. giiuuazyum Fran­
ciszka Józefa zwiedzili wczoraj pod przewoJni- 
ctwem dyrektora i profesora fizyki elektrownię, 
a dziś prz-d południem gizownię mi-jską.

— Zapow iedź strejku drukarskiego
Z powodu trwającego ol czterech dni strejku 
personalu pomocniczego . w drukarniach lwow­
skich, odbyło się wczoraj wieczorem zgroma­
dzenie poufne zecerów, na którem uchwalono: 
L W razie uiezałatwienia sprawy personalu 
pomocniczego do soboty, zastn-jkowaó w ponie­
działek; 2. wyasygnować 1.000 koron na za­
pomogę strajkującym; 3. zaprotestować prze
c.iwko użyciu uc.zuiów w oficynach i wyciągną., 
ewentualne z togo konsekwencje.

— Na g ło d n y c h  Wnrazawi.wi złożyli
uczniowie klajv V. B. liiii Y. gimnazjum na 
listę Adama K r e c h o w i e e k i  go kwotę 6 ko­
ron 40 bal.

— G alicyjska Kasa zaliczkow a. Do-
roezne zgromadzenie ogólne członków galicyj­
skiej Kasy zaliczkowej odbędzie się w sali łzby 
handlowej i przemysłowej (pi. Halicki Tl") w 
piątek, 9 li . m. o fodz. 6 względnie, gdyby się 
okazał brak wymaganego kompletu, w tym sa-_ 
mym dniu o godz. 7 wieczorem.

A  Kronika policyjna. Pani Klafte- 
nowej, zamieszkałej przy pi. Strzeleckim I. 6, 
skradziono wczoraj w nocy bh-lizuę wartości 
150 koron.

•f* Czesław M ravincsics, prokurzysta i 
naczelnik kasy zaliczkowej w Banku h : poto­
cznym, zmarł dziś w południe nagle w naszem 
mieście w 56 r. życia. Śmierć, skutkiem ataki- 
apoplektycznego. zaskoczyła go w chwili, gdy 
w biurze rozmawiał z jednym z urzędników 
kasy.

Z m a r ły  c ieszy ł  się  p o w szech n y m  sz a c u n ­
k iem, dzięki praw ości e lw irnk tmui i sw y m  p rz y ­
m iotom  to w a rzy sk im .

Cześć jogo pamięci !
—  Zm arli w o s ta tn ich  d n ia c h :  W "’ I wo- 

w ie :  Jó z e f  Hepp, einer. a d jn n k t  kolei pańśtwe..  
wej,  w 45 ro k u -ży c ia ;  A dam  H cb eu s tre i t .  ułzę- 
d n ik  T o w a rz y s tw a  akcy jnego  „Petroloa", w 33 
roku  ży c ia ;  P a w e ł  Szwed, p a k ie r  kolei pati.Mwo- 
wej, w 50' ro k u  życia.

W Chrzanowie L eo n  Srokowski, einer. za­
rz ąd c a  cło wy, w 64 roku życia.

W Krakowie Jan Wierzbicki, słuchacz III.
roku stii.lymti rolniczego 1 nhwsytetu .Jagiel­
lońskiego.

— Z Izby sądowej. Z Krakowa dono­
szą: Rozprawa karna przeciw Michałowi Rabia- 
szow i i tow. o znaną kradzież pieniędzy w st. 
rostwie brzeskiom, zakończyła się wczoraj.

Na podstawie werdyktu sędziów przysię­
głych, skazał trybunał Rabiasza ua cztery lata, 
a Józefa Urbańczyka na dwa lata ciężkiego 
więzienia, uwalniając natomiast Katarzynę Gra­
barzu wnę i Ignacego Kalwarę.

— Prof. Ohmami powołany został na 
kierownika budowy nowego Burgu w Wiedniu. 
Nominacja ta wywarła jak nnjiepsze wrażenie 
w kołach zawodowych, w których prof. OJunann 
uchodzi  za wprost genialnego artystę.

— Samobójstwo dwóch przyjaciół-
W M arieu b e rg ,  n ieda leko  O s tra w y  M orawskim i, 
zas trzel i l i  się p0 powrocie  z z a b a w y  w nocy na  
2 8  lu tego  dwaj m łodz i  ludzie  j e d n y m  i ty m  sa ­
m y m  rew olw erem .  Obaj l iczyli  pu 25 l a t  i żyłj

(



sobą w zażyłej przyjaźni. Jeden z nich, Ignacy 
łaionsky, był zatrudniony w odlewami żelaza 
t Witkowicaeh, drugi zaś, Józef llorak, był 
;órnikieni. Powodem tragicznego czynu miała 
i\e sprawa miłosna.

— S t ro ik  robotników w fnluycc wago- 
ów w Aradzie ukończę! się. Przyjęto żądania 
obotiiików.

— S a m o b ó js tw o .  We wtorek po poiu- 
j ni u odibrrł sobie w Warszaw ie pyeiu wystrza - 
e m /, rewolweru, skierowanym w scree, oO-Ltni 
>tci'in Major, dyrektor Towarzystwa akcyjnego 
rtbnki przetworów clicniicznycli w Łowiczu.

Kronika prowincyonalna.

§ P o ż a r .  Wczoraj przed południem — 
ak donoszą z Krakowa — wybuchł groźny 
oż;;r w Płasznwie. Dliii! ą płomieni padło d/.ie- 

vięc domów mieszkalnych. .
§ Ś ni i e rć  p o d k o J a m i p o c i ą g u .  Na 

przestrzeni między Limanową a Tymbarkiem 
w je c h a ł  onegdaj pociąg kolejowy włościanina 
, V'ałowej góry, Łukasza Pierzchało. Pierz hala 
•ginął na miejscu.

Kronika zagraniczna.

* P o d  k u r a t e l ę  oddany został w. ks. 
leklembuiski Paweł Fryderyk wraz ze swą mał- 
•onką. Jul o powód tego zarządzenia podaje 
liemjeeki dziennik urzędowy marnotrawstwo 
siążęcyeh małżonków. Ks. Paweł Fryderyk liczy 
4 lat życia i ma dwoje dzieci : ks. Maryę An- 

oninę i ks Henryka Bor wina, podpułkownika
p. dragonów meklemburskich.

* S t r a s z n y  c zyn .  N asza  Z iźń  donosi; 
dwudziestoletnia robotnica fabryczna, Anna Mal- 
owa, mieszkająca na Narewskim piospekeie, 
■ Petersburgu, zostawszy matką i nie wiedząc, 

o zrobić z nowonarodzoną dziewczynką, prze­
szkadzającą jej w zarobkowaniu, rozpaliła ogień 
: żelaznym piecyku swej komórki i wrzuciła 
’eń noworodka. Malcową aresztowano.

N o la ttl literacto-artystyczne.
Z Towarzystwu P rzyjació ł sztuk  

iękuycli wc Lwowie otrzymujemy nast pu­
ce pismo z prośbą o umieszczenie:

W nr. 52 Gazety Lwowskiej z dnia 6 
area b. r. ukazał się na sU\ 8 i 4 w ru­

ry ce „Notatki literacko-arlystyczne11 artykuł 
. t.: „Wystawa dzieł artystów lwowskich w 
ondynie", podpisany pseudonimem „Justus", 

Kier rany w całości przeciw tut. Towarzystwu 
Srzyjaciół sztuk pięknych we Lwowie, zawie- 
ująey cały szereg przekręconych, tudzież nie- 
nawdziwydi faktów.

rpiaszamy w interesie, prawdy i dobra 
olskiej sztuki, a zarazem w obronie ciężko po- 
rzywdzonego Tow. przyjaciół sztuk pięknych — 
wentualnie także na podstawie przepisu § 19 
st. prasowej o umieszczenie następującego spro- 
towania:

Iłie jest prawdą, ażeby w Towarzystwie 
‘rzyjaciół sztuk pięknych we Lwowie od dłuż- 
zego czasu panowały niezdrowe stosunki — 
■ifzeciwnie prawdą jest, że dzięki muuilieeueyi 
ady miista Lwowa stosunki iiuansowc Towa- 

zystwa od kilku lat zupełnie się poprawiły, 
wewnętrzne stosunki artystyczne nie okazują 

'ajmniejszyeli objawów niezdinwia.
F  Nie jest prawdą, ażeby wystawa prac 

rzeHnfzouych dla Londynu wypadła .jak mo- 
aa najfatalniej, przeciwnie wystana ta odpo- 
iada zupełnie wndle oczekiwania silom i śr. H- 
oia miejscowym, zwłaszcza wrobec konieczno- 

,ęi I graniczenia liczby prac z powodu szczu- 
•łości przeznaczonego w Londynie na wystawę 
niejsea.

Nie jest prawdą, jakoby nie przyjęto prac 
p. Tadeusza Popiela, Gawlikowskiego' i Tad. 
łybkowskiego, przeciwnie prawdą jest, że ar- 
yści ci żadnych prac na wystawę londyń-ka 
•e nadesłali, a przeto jury aui ich sądzić, ani 
rzyjąć, ani odrzucić nie mogło.

Nie jest prawdą, ażeby na wystawę przy- 
ęto dzieła artystów protegowanych, a odrzu- 
ono prace artystów organizatorom osobiście 
liesympatycznych i jakoby Tow. przyjaciół 
ztnk pięknych ponosiło w tern j a k ą ś  wino 
,'dyż Towarzystwo nasze ma dla naszych artys­
tów równe sympatyo i przyjmuje zawsze prace 

wszystkich artystów polskich bez wyjątku, co 
sio zaś tyczy wystawy londyński-j nawet jury 
towarzystwa wcale nie było czynne, lecz sami 
rtjsci. którzy zgłosili swe dzieła na wystawę 
oiiuyńską wybrali z grona swego jury, złożone 

pp. Dębickiego, jako przewodniczącego i Au- 
ustynowicza, Bratkowskiego, Janowskiego, Ro/.- 
adowskiego i Góralczyka jako członków i ci 

e.zywi.ścic decydując o wyborze wedlo najle- 
szej wiedzy i sumienia, sterali się wybrać co 
yło najgodniejszego i najlepszego.

Nie jest prawdą, że wystawa kompromi­
tuje Lwów, lio na niej niema nic kompro­
mitującego.

Nie jest prawdą, że do wystawy dodano
„na urągowisko" dwa obroży Malczewskiego i 
dwa Filipkiewicza, umiesz.zenie bowiem tych 
obrazów może przynieść tylko zaszczyt a nie 
urągowisko wystawie polskiej.

Nie j e s t  prawdą, że Lwów nie mógł o 
własnych s i łac h  urządzić wystawy i że m u s ia ł  
zapożyczać sic w Krakowie, ale prawdą f i s 7, 
że Lwów miał prac aż nadto, a w in te res ie
ogólnym poniósł w tym wypadku zo względu
na dobro sztuki polskiej ofiarę. —  Mianowicie
Towarzystwo Przyjaciół sztuk pięknych we Lwo­
wie uzyskało dla siebie salę na wystawie lon­
dyńskiej, krakowskie zaś o taką salę nie po­
starało się i tylko Towarzystwo „Sztuka" dla 
siebie uzyskało salę, ogloszouą jako Kraków7. 
Uważaliśmy za obowiązek wobec polskiej sztuki, 
skoro artyści tej miary jak Malczewski, Kos­
sak i t. p. nie będąc członkami Tow. „Szui- 
ka“ prac swrycli w sali Kraków wystiwić nie 
mogli, nie bawić sic w zaściankowe ambieye i 
dla dobra polskiej sztuki w naszej sali dać 
tym artystom gościnę, chociaż przez to ii zbę 
dzieł lwowskich artystów musieliśmy ograni­
czyć.

Na inne uwagi anonimowego autora nie 
odpowiadamy, prosilibyśmy tylko, ażeby mozol­
nej wśród naszego biednego społeczeństwa pra­
cy kulturalnej lekkomyślnie ze szkodą dla pol­
skiej sztuki, dla polskich artystów i dla skro­
mnego naszego Towarzystwa nie targano, ofiar 
i pracy chętnych jednostek nie lekceważono i 
ażeby wydawano sądy, oparte na faktach spraw7-
dzonjeli — a nie na pogłoskach lub plotkach. - ♦

Z, poważaniem 
Dr. Aleksander' Lisieici.cz S t. ltejchun

wicepr. i dyrektor Tow. prezes.
St. Sokołowski 

sekretarz.

Repertuar Teatru m iejsk iego.
Dziś we czwartek — po raz pierwszy (no­

wość): „Ku miłości" (Vers Famom-) sztuka w 5 
aktach Leona Gundillofa; - - prz"kłud Maryi 
Rakowskiej. Z udziałem pań : Bednarzowskiej, 
Czaplińskiej, Miehnowskiej, Jankowskiej, Woj- 
nowskiej, Węgrzynowi), Połęckiej, Rybickiej, 
Zielińskiej, Chmielińskiej, Rottorowe.i, Poraj, 
Sławińskiej — pp. Adwentowi.-za, Feldmana, 
FritsclTego,Brzozowskiego, Gierowskiego, Kwiat- 
kiewicza, Kliszewskiego, Klimontowicza, Janu­
sza, Rusińskiego, Szymborskiego i innych.

W piątek — po raz ostatni w bieżącym 
sezonie : „Manon" opera w 4 aktach Masscuefa. 
Przedostatni gościnny występ Maryi Boy er.

Rada miasta Lwowa.
(“Urlop. — Wysłanie syndyka miejskiego do 
Wndnia na termin w sprawie wyborczej. — 
Dalszy ciąg dyskusji generalnej nad budżetem 
gminy m. Lwowa na r. HIOB. — Wyklipuo 

tramwayu konnego).
Na wczorajszem posiedzeniu, któro pre­

zydent miasta p. M i c h a l s k i  otworzy! po 
godzinie 7 wieczorem, udzieliła przedewszy- 
stkiein Rada 5-tygodniowego urlopu r. Ra- 
poportowi, poczem na wniosek r. Cl i o ł o -  
d e c k i e g o  uchwaliła Rada wysłać do Wie­
dnia syndyka miejskiego, który zastępować 
będzie gminę miasta Lwowa na rozprawie w 
Trybunale administracyjnym, zarządzonej na 
dzieli IB marca b. r. w sku tek ' protestu, 
wniesionego przez adwokata dr. Obiniń- 
skiego przeciw ostatnim wyborom do Rady 
miejskiej.

Następnie przystąpiła Rada do dalszej 
dyskusyi generalnej nad budżetem gminy m. 
Lwowa na r. HIOB.

Pierwszy zabrał głos r. J a w o r s k i .  
Mówca domagał się najpierw stabilizaeyi 
młodszych nauczycielek, które mają już za 
sobą 1() lat służby, następnie szybszego obsa­
dzania wakujących posad nauczycielskich, 
oraz budowy nowych gmachów s z k o l n y c h  
przy pomocy zaciągnąć się mającej pożyczki.

Prezydent M i c h a l s k i  oświadczył, iż 
sprawa stabilizaeyi nauczycielek młodszych 
niebawem przyjdzie pod obrady Rady miej­
skiej. Co się zaś tyczy budowy nowych g m a­
chów szkolnych, to sprawa zalega w sekcyi 
linansowej. Mówca zwrócił się przeto do tej 
sekcyi z prośbą, aby sprawę tę przyspie­
szyła.

Po powzięciu drugiej uchwały w spra­
wie wykupna tramwaj7u konnego, zabrał głos 
w dalszym ciągu dyskusyi generalnej nad 
budżetem gminy m. Lwowa r. F e l d s t e i n .  
Polemizując z onegdąijszem przemówieniem 
wiceprezydenta miastu dr. Rutowskiego, kry­
tykował mówca dotychczasową akcyę na 
polu aprowiziftyi miasta. Zdaniem mówcy 
wprowadzona przez prezydyuin miasta sprze­
daż prow incjonalnego  mięsa nie wydała 
wcale tak świetnych rezultatów, o jakich 
wspomniał dfr. Rutowski. Jedno, co się udało 
prezydymp, miasta, było otwarcie jatek koń­

skich. Mówca wyraził następnie ubolewanie 
z powodu zawieszenia uchwały Rady miej­
skiej w sprawie otwarcia jatek z mięsem 
wolowem. W końcu polemizował jeszcze r. 
Feldstein z r. Riediem na temat, kto jest 
mieszczaninem i kto odpowiada za gospo­
darkę miejską. Za tę ostatnią, zdaniem mó­
wcy, nie- odpowiada, jak się wyraził r. Riedl 
sekcja  Bilansowa, lecz prezydyuin miasta i 
większość Rady.

R. prof. P a w ł o w s k i  poparł sprawę 
wydawania „Dziennika rozporządzeń magi­
stratu", poczem polemizował z przemówie­
niami wiceprezydentów miasta dr. Rutow­
skiego i Giuchcińskiego, oraz r. Riedla. bio­
rąc w obronę radnych Makusza i dr. Aszke- 
mizego pr ed zarzutami, jakoby dzięki im 
gmina poniosła dotkliwe straty  finansowe.

Wiceprezydent dr. R u t o w s k i  w dłuż­
sze m przemówieniu, na podstawie dotychcza­
sowych wyników, bronił akcji, przedsięwzię­
tej przez prezydyuin miasta w sprawie apro­
wizacji miasta, przyezem w cięty sposób 
rozprawił się z wywodami r. Feldsteina. 
który stawał w obronie usuniętych z rzeźni 
t. zw. „królików mięsnych". W końcu pod­
niósł dr. Rutowski intensywność pracy urzę­
dników magistratu i zaznaczył, że w czte­
rech departamentach niema już zgoła ża­
dnych zaległości, w innych zaś liczba me- 
załatwiouych aktów spadła bardzo znacznie

Na tern o godzinie !l wieczorem odro­
czył prezydent miasta p. Michalski dalsze 
obrady do dziś godziny B wieczorem.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Towarzystwo uprawy tyton iu  odbyło 

onegdaj doroczne walne zgromadzenie swych 
członków w sali posiedzeń galic. Towarzy­
stwa gospodarskiego. Z odczytanego sprawo­
zdania wynika, że rok ubiegły nie był po­
myślny dla plantacyj tytoniowych. P lantato­
rów w 4 rejonach było: 85.760. Przestrzeli 
pod uprawę wynosiła 8.447 hekt. (Jena przę-l 
ciętna za 100 kilo 41 72 — -4713 kor.; z 1 he­
ktara uzyskano brutto 406 — 585 kor. Rząd 
wypłacił za produkt z dowozem 1, 712.804 
koron.

Po przeprowadzonej dyskusyi przyjęto 
do wiadomości sprawozdanie z czynności za­
rządu i zatwierdzono zamknięcie rachunków 
i preliminarz na r. 15)06.

W końcu na wniosek p. Stefana Moysy 
uchwalono: 1. wydać drukiem pamiętnik
Towarzystwa, obejmujący działalność tegoż 
od powstania jego do chwili obecnej : 2. do­
magać się od Rządu podniesienia subwencji 
do wysokości subwencji udzielonej z fundu­
szu krajowego; 8. domagać się od general­
nej dyrekcji monopolu tytoniowego: a) pod­
niesienia we wszystkie!) klasach cen, wypła­
canych za produkt odstawiony a to ze wzglę­
du na zmienione stosunki i niesłychanie 
zwiększone koszta robocizny ; b) urzeczywi­
stnienia już w roku HIOB projektu, wziętego 

pod rozbiór ubezpieczenia tytoniu od gradu 
za pośrednictwem generalnej dyrekcji,  a to 
dla umniejszenia tej obecnie stosunkowo za 
wysokiej rubryki wydatków.

OSTATNIA POCZTA.
Z Budapesztu donoszą: Prezydent ga­

binetu bar. F e j t > r v a r y  odjechał wczoraj 
do Wiednia.

M agyar Orszny wystąpił z gwałtownym 
artykułem przeciwko B a n f f y e m u  z powo­
du jego wysttpienia z koalicji. Wspomnia­
ne pismo zarzuca Bautfyemu, że nieustannie 
wysuwał swoja, osobę i swoje interesy na­
przód. Postępowanie jego niepewne zdążało 
do tego jedynie celu, by zagarnąć władzę 
w ręce.

Ayenri/a Ha m m  dowiaduje się z A I g ę ­
si r a s ,  że dzisiejsze posiedzenie konferencj i 
będzie prawdopodobnie rozstrzygające, cho­
ciaż nie ostatnie. Usiłowania doprowadze­
nia do zgody trwają dalej.

Podezas i n w e n t a r y z a c j i  w jednym z 
kościołów w Tourcoing przyszło do bójki 
między zwolennikami, a przeciwnikami usta­
wy separacyjnej. Z obu stron wiele osób od­
niosło kontuzje. Pięciu żołnierzy zraniono.

Wniesiony w Izbie gmin dnia 6 b. ln. 
b u d ż e t  w o j e n n y  A n g l i i  uszczupla za­
stępy artyleryi o 5800 ludzi. W całości bu­
dżet zamyka się sumą 29.706.000 ft. szterl. 
mniejszą o 17.000 ft. szterl. niż w r. z.

TELE G R A M  GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

W ied eń ,  8 marca. Na dzisiejszeni po­
siedzeniu p. t) n ci ul wniósł in terpelac je:  
w sprawie powstrzymania okrucieństw, speł­
nianych w .Macedonii, w sprawie mianowa­
nia urzędników na Bukowinie i w sprawie 
zamianowania radcy przy Trybunale admi­
nistracyjnym, władającego językiem rumuń­
skim.

Przystąpiono do dalszej dyskusyi nad 
sprawą reformy wyborczej.

P. W e i s k i r e  li n e r  (chrz. socj alista) 
polemizuje z p. (irabmayrem. w .szczegól­
ności występuje przeciw twierdzeniu, iż po­
wszechne glosowanie wyda władzę polity­
czną na łup demagogom. Jedyną prawdą w 
wywodach p. Grabmayra było twierdzenie, 
że sprawa powszechnego głosowania nie 
zniknie już z widowni. Zatem jest zasługą 
P. Prezydenta Ministrów, że wniósł takie prze­
dłożenie. a obowiązkiem reprezentantów lu­
du jest  kwestyę tę rozwiązać w sposób spra­
wiedliwy. linieniem klubu chrzęściańsko-s3 
eyalnego oświadcza mówca, że klub ten z 
calem przekonaniem głosować będzie za 
powszeelmem, bozpośredniem, łajnem, ró- 
wueiu prawem głosowania i z cala bez­
względnością o nie walczyć będzie. Krytykę 
przedłożenia zastrzega sobie mówca w obra­
dach komisji, w zasadzie jednak uważa, że 
powszechne prawo wyborcze jest w Austryi 
niezbędną potrzebą polityczną.

Zabiera głos Wojciech hr. D z i e d u -  
s z y  ck  i.

W iedeń, 8 marca. Wiener Ztg. ogła­
sza: Nąjj. Pan nadał burmistrzowi Ja ros ła ­
wia, dr. Adolfowi 1) i e t z i u s o w i, krzyż ka­
walerski orderu Franciszka Józefa.

P. Minister oświaty zamianował pro­
fesora akademickiego gim nazjum  we Lwo­
wie. dr. Tadeusza M a n d  y b u r a, dyrektorem 
seminaryuin nauczycielskiego w Zaleszczykach.

W iedeń, 8 marca. Wiener Ztg. ogła­
sza rozporządzenie całego gabinetu w spra­
wie tymczasowego uregulowania stosunków 
handlowych miedzy Austryą a Bułgaryą na 
podstawie największego uprzywilejowania, 
oraz rozporządzenie w sprawie traktowania 
proweniencji z Serbii na podstawie taryfy 
clowej z dnia 1 marca b. r.

P ołożen ie w K rólestw ie Polakiem  i 
w Rossy i.

Odessa, 8 marca. Sąd wojenny wydał 
wczoraj wyrok na 30 artylerzystów, którzy 
byli oskarżeni o jawny bunt i odmówienie 
posłuszeństwa użycia dział podczas powsta­
nia przeciw' rewolucjonistom. Sześciu oskar­
żonych zasądzono na 10 do 20 lat robót 
przymusowych na Syberyi, a 24 na zesłanie 
do rot karnych.

Odessa, 8 marca. W  urzędzie żandar- 
meryi znaleziono ponownie dwie naładowane 
bomby.

L inia  te lefon iczn a Lwów - Wiedeń 
dziś przed południem zepsuła się , wskutek 
czego nie otrzymaliśmy depesz telefonicz­
nych.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń , 8 marca 1906. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse) .  Godzina 2 minut 
80. Akcye austryaekiego Zakładu kredyto­
wego 670 50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 798-— , Akcye Anglobanku 
818-50, Akcye Unionbanku 556 '—, Akcye 
Liinderbanku 444-25, Akcye Bankrereinu 
502-50, Akcye Bodeneredit 1056-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 563' — , 
Akcye kolei państwowych 673-50, Akcye 
kolei Południowej 124’75, Akcye kolei Elbe- 
thiil 444-50, Akcye kolei Północnej 5740'— , 
Akcye kolei czerniowieckiej 582-— , Akcye 
Alpiny 53S-51', Akcye Ritna Muranyi 5 8 7 -—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2635' — , 
Akcye Fabryki broni 505- -  , Akcye Ture­
ckie tytoniowe 38 H —, Akcye Galieyjsko- 
karpaekiego Towarzystwa naftowego 570 —, 
Obligacje węgierskiej indemnizaeyi 95-55. 
Renta majowa 99‘85, Austryacka Renta ko­
ronowa 9 9 -9 0 ,  Węgierska Renta koronowa 
9505 , 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 99, 4 prc*. Listy Banku 
hipotecznego 98-05, 4 i pół. prc. Listy Banku 
hipotecznego 100-80, 5 pic. Listy Banku h i­
potecznego 11H75, 4 prc. Listy Banku kra­
jowego 5)9-50, 4 i pół prc. Listy Banku kra­
jowego 101 55, 5 prc. komunalne obligacje 
Banku krajowego — ■ —, 4 prc. Galicyjskie 
oblig. propinacyjne 99-70, 4 prc. Galicyjska 
pożyczka krajowa z 1893 roku 99-30.

Odpowiedzialny redaktor:  

A d a r u  K r e c h o  w i e c k i.



N A D E S Ł A N E

Skutek zdum iewający!
puszka 4 0
We wszystkich aptekach.

MM  w yroliy e z ło ta  i s r e t e
poleca najtaniej

JAN  WOJTYCH
Lwów, ul. Akademicka I. 8.

Utrzymuje na składzie

c z a s o p i s m a  z a g r a n i c z n e
FRANCUSK IE hum orystyczne:

Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en cu lotte rou- 
ge, B ib lioteąue m odem e, Les Modes, 

Femina, Le Theatre, Ites Arts.
A N G IE L SK IE :

Frys M agazine, Strand Magazine, 
W ide W orld Magazine, Curent L i­
teraturę, Ladies Field, The King and  
his N avy a. Army, Outing, The Ta- 
tler, The illustrated London N ew s.

W ŁOSKIE.
D om enica del Corriere, L ’Asino, II 

Secolo XX.
R O SSY JSK IE: 

O swobożdienie, Szut (humorystyczny), 
N o woje Wremia.

Sokołowskiego
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

4%
4°/o i 
*•/. i

Jako pewną lokacyę bapitajńw
polecamy:

Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego
• * i ; o i  “, -;o Listy zastawne Banku krajowego.

4’/,
/ o 1 1 1

i
Listy zastawne Banku hipot. 
Pożyczką m. Lwowa.

Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko­
rzystniej

S o k a l  i  L i l i a n *
Dom bankowy i ksntor wyąojacy.

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą doliczenia osobnej
prow:.rvi

Miejskie biuro pośrednictwa
sprzedaży bydła i mięsa, udziela ustnie 
i pisemnie wszelkich wyjaśnień w godzinach 
urzędowych od 8 — 2 po poi. A dres: Rzeźnia 

miejska, Gabryelówka, we Lwowie. 
ac><3£n3c><acnifc )a£Ha£n3c>ii<̂ ><aen3fc <J£><3Cn:*a<aci

W  ̂ s i e w k i

z najlepszych herbat pół klgr. 2 
60 hal. i 3 kor. 20 hal.

poleca handel herbaty i kawy

Edmunda iiiedht, Lwó

Kawiarnia J i e l e M
- —  znakomita kawa.

Przyjechali «lo Lwowa.
Dnia 8 m arca  1906 

HOTEL Wk1 'KUKA
PP. k«. E. Sapieha z Biłki s/.Lich , D 

głodewski z Sutkowie, E. Zieleniewski z, Krak-* 
K. Rmuański z H rus ia t rcza ,  B. Pogdański z Pod 
ros., S. Swiożawski z Dołhobyczowa, K. Żelee- 
ski z Iirehorowa, Z. Zoriewiez z Wa szawy.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. K Prom ińsk i  z Tarnopola ,  W. Strzel

z Nowoszyc.
HOTEL IM PERIA L.

PP .  l i r .  I. Bobrowski z Bogoniowiec, Z. 
z Limanowej.

C E N J i l  
lw ow skiej Izb y handlowej i

K
przem ysłow ej

Lwów, dn ia  8 m are  i 1906 płacą żądają
waluta koron.

I .  A kcye za sztukę. K L K h
Banku iiip. gai.  p o 200 z ł . (400 kor.) 500 570 —
Banku gal.  dla handlu  i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . _ _ 260 —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy no 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) .' . 580 — 586 —
Fabryk i  wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińsktego po 500 kor. . ____ 300 -
Tow. dla gal.  przedsięb. e lek try­

cznych wod. po 200 zł. (400 koi-.) 400 - 410 -
I I .  L isty  zastaw n e za 100 kor.

Banku k .g .  5% w. a. wyl. z 10% * 111 50
„ „ 41/a % „ los w 50 1. v 100 60 101 30
„ „ 4°/0 „00 J.po200k. e 98 50 99 20

kraj. 41/a % „ los w 51 1. 101 50 _ _
„ 4% „ los w 57 1. 99 30 100 —

Tow. kred. gal.  ziem. 4 % (pierw- v
sza e m i s y a ) .................................. 99 50 ___

Tow. kred. galie. zieinsk. 4% ^
los n  4D/J l a t ............................. 99 50 _ _
4% los. w 56 l a t .......................s 99 10 99 80

I I I .  O bligi za 100 kor. “

Gal. funduszu propin. 4% w. a. ~ 99 70 100 40
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 102 80
Komunalne Banku kr. 5% (2em.) M _ _

„ „ 4 > ; ,% (3 e m .) 101 30 102 -
„ „ 4% (4 em.) 99 - 99 70

Kol. lokalne dtto 4% . . . . 99 — 99 70
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro­

ku 1893 ........................................ 99 30 100 -
Poży czk am .L w o w a4% . . . . 97 50, 98 20

n >i n . . . . 100 50 101 20

IV . L osy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 90 - 98 -

V . M onety.
Dukat c e s a r s k i .................................. ł l  24 11 40
20 f r a n k ó w k a .................................. 19 - 19 25
100 rubli rossyjskich srebrnych 249 - 251 50
100 rubli  rossyjskich papierowych 251 - 253 —
100 marek niemieckich . . . . 117 20(117 60

1 4 iirs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 7 m arca 1906.

A. Ogólny d ł u g  p a ń s tw a .  płacą żądają
Jednolity  dług państwa w banknot.

u i a j - l i s t o p a d ........................................999 0  10010
styczeń l i p i e c ..................................  99 80 100—

Koronowa waluta.
| -Jednolity dług państwa w srebrze
| l u t y - s i e r p i e ń ........................................10P25

k w ie c i e ń - p a ż d z ie r n ik .......................101'15
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. — ■—

„ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 153—
„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 195 50
„ 1864 po 100 z ł ........ 289—
„ 1864 po 50 z ł .......  288—

Listy  zast. domen parist. po 120 zł. 5 pr. 295—
I ł. Dług- pań stw a (wszystkich w Radzie p; 

reprezentowanych krajów koronnyeh). 
Austr.  renta  złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r ..................................... 118' —
Austr.  renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r ..........................................100' —
C. O b ligacje  k o lejow e.

Kol. An-yks. A lbrechta  za 100 zł. 4 pr. 99 80 
Kol. Cesarz. Elżbiety w zlocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 117 90 
Kol. Oes. Elżbiety  za 200 zł. mk. 5 :i;4 

pr. (osteuip. akcye) . . . .  . 482 50
Kol. Cesarza Franciszka .Józela za 100

zł. 5 ‘/i p 1' ................................................ 126-—
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 4 p r ..........................  99 80
Koi. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ........................99'85

O bligacye p ierw szeń stw u  (kolejowe). 
Kok. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i 

5000 zł. 4 pr. . . . . . .
Kol. Czeskiej euiiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ..................................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r ............................................................
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

4 p r ............................................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .

D . l> lug  p a ń s tw a  (krajów korony 
Węg. złota renta  za 100 zł. 4 pi1. .

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. .
Węg. obi. pr. reguł.  Cisy 4% . . .

„ poż. jirem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.)

E . O bligacye indem nizac
Kroacyi i S ł a w o n i i .............................
Węgier za 100 zł. 4 p r .........................

F . Inne publiczne pożyczki.
Poż. reguł.  Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r .........................................

płacą żądają

10145
101-35

160—  
197-50 
290' —
290-— 
296' —

iństwa

118-20

100-20

100-80 

118-90 

484-50 

127- — 

100-80 

10085

105-50
—‘— — ’—

100 L. i d  c ,

99-95 100-95

99-60 100-60
99-65 100 65

99-75 100-75

11850 119-50
węgiers kiej).

— •— . — • —
95 — 95-20

15,8 — 160 —
215-50 217-50
213'75 215-75

jn e .
98-25 — •—
95-55 96-55

:ki.
106-50 107-50

99-20 100-20

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 pr.  ..................................
Gal. poż. kr. z r. 1893 4 p r ....................

„ obi. prop. ,, 1889 4 p r .....................
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 p r ............................................................
R en ta  włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 p r ............................................................
Poż. serb. prum. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prein. kol. za 400 frank.

U. L i s ty  z a s ta w n e .  Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr .  banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr .  zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ obi. prom. z r. 1880 3 pr.
>, ,, 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. akc. b. bip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4 '/ ,  pr. . .
„ „ „ „ n 60 1- 4 Pi'. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4 pr. los. 41 lat
„ 4  pr. stare . 

Banku krajowego dla  Galicyi Lodom.
4 ' / ,  pr. 5P/a lat  zwrotne . . .

Bankn krajowego oblig. komun. 3 emi­
s j a  42 lat 4 1;, p r ..................................

Banku kr. losy 57’/j 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-weg. banku 50 4 pr. . . .

„ 50 lat w. k. 4 pr.

H . O bligacye  z prawem pieiw 
za iou zł. nom.

Tow żegl. jiar. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r ......................................

Tow. żegl. par. po Dnn. Em. r. 1886 pr. 
Kol.półn. ces. Ferd. cm. z r. 1886 4 pr.

„ „ „ „ „ „ 1887 4 pr.
„ „ „ „ „ 18S8 4 pr.

„ „ „ „ 18914 pr.
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 z ł........................................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r .....................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Weg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ ,  „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J . L osy (za sztukę).
Budapeszteńskie  (Basilica) 5 z ł . . .
Zakład kred. dla  band. iprzem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k.....................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta  Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta  Lubiany 20 zł . . 
Palfy 40 zł. m. k.....................................

płacą żądają

102 20
98-70
9 9 -

103-20
9 97 0

100—

97-55 98-55

LO0- — 
150—

107-50 
151- —

listy dłużne

09-25 100-25
290-75 300-75
293— 303—
101-50 102-40
99-75 10075

111 — 1 1 2 -
100-25 101 25

98-65 9905
98-60 90-60
99-60 —•—
99-75 —' -

101-75 1 0 2 -

101-15 102-15
99— 99-90

100-30 101-30
100-55 101-50

szeńsfw

116-60 117-00
117— —• —
100-25 101-25
100"55 10) -55
100-25 101-25
100-30 101-30

92-20 93-20

99-30 100-30

24— 26—
473— 483—
140— 155 —
78— 84—
91— 9 9 -
60— 66' —

171 — 1 8 1 -

Koronowa waluta.
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł.
Losy fund. Arcyks.  Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. mk..................................
Pożyczka miasta  Salzburga 20 zł.

K .  A kcye  banków (za
Banku Anglo-Austr .  240 kor. . .
Peszt. Banku handl.  -500 zł. . .
Zakł. kred. dla handlu i przem .
Węg. Banku kredyt. 2uo zł. . .
Dolno austr.  tow. esk. 400 kor. .
Galie, banku liip. 200 zł. . . .

„ „ dla handl.  i przein. 200
Bankn dla krajów koronnych 200 

„ Austro-węg. 1400 k. . . .
Związku (Unionbank) 200 

Czeskiego banku związkowego loO 
Zirnosteńska banka 100 zł. . .

5 
3
6 

21
7

płaca 
51 30 
32 25 
57-50 

208—
71-50

sztukę).

. 318 25 31! 

. 3072 -  309 
. 66875 66
. 78850  78
. 5 5 1 — 55

563 — 56
19

zł. 443 25 44 '
. 1633-50 164 

zł. 556—  55
zł. 246—  24

. 245 75 24

zł.

1-. A kcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 475'— 490 

,> „ akcye zakład. 200 zł. 425'— 44
Kolei piiłn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5720 — 574 
Kol. Lwów-Bełżec (akc. p ie rw .) 200 zł. 440-— 45

„ Lwow-Czern.-.lassy 200 zł. . . 583 — 5~
„ wschód.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392-— 40

Austr.  Tow. żegl. na  Dunaju5U0 zł. mk. 1020 — 102-

M. A kcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w B n S  100 zł. 656 — 666
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. Ol I—  619
A :-!: , i )W. A..-ni-/,r Alpine lou zł. — 53_ 
Pr.igskiego tow. Żelazn, przem. 2UU zł. 2630—  26 4 '
Schodnicy 500 kor...................................  642 — 648
Tureck. zarz. tytoniow. 5"0 franków —-—
Tri fali. tow. kop. węgla 70 zł. . . 271—  274

N. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . . .
Petersburg  /.a 100 rubli 5 ' / ,  pr.
Niemieckie b a n k i .......................
Włoskie b a n k i ............................
Francuskie banki . . . . ,
Szwajcarskie b a n k i .......................

117 37'/ ,  
240 50 

95-67'/,

117-40
95-65

. . . 95-40

O. W A L I T  Y.
Dukat cesarsk i...................  11-35
Austr. węg. 8 guld. złota moneta — —
2 0 - f r a n k ć w k a ........................... 19-10
2 0 - m a r l c ó w k a .................. . 23-50
Rosyjski półiiuperyał . . ■ ——
N iew . banknoty za 100 marek . 117:J7‘/
W łoskie banknoty za 100 lir. . 95 05
R u b l e ......................................  251

117-i
240-7

95-8

95-5

11-3

191-
2 35

117-5
95-8,

2-5-

Licytacye.
L. cz. E. XXI 699/3 (41) (1738 2 - 3 )

Dnia ; 5  kwietnia 1906 o godzinie 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym w sali licytacyjnej Nr. VI licytacya 
realnośct pod 1. k. 1192‘ 4 we Lwowie przy 
ul. Zielonej 1. 48 d. położonej whl, 1092/1 
ks. gr, gm. m. Lwowa objętej składającej się 
z par. grunt. 1. k.408 '2 na części na której stoi 
parterowy d c m  mieszkalny wraz z przynależy- 
tościano i w protokole ocenienia z dnia 18 
maja 1903 1. cz. E. XXI 699/3 (4) opisanymi.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 8889 K. 94 hal. przy­
należności zaś na 95 K. 09 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 5066 kor. 25 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokmnenta 
można przejrzeć w godzinach urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym w Oddziele XXI.

Takie prawa, w obec których nin-.ej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą teinuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Sekcya I, 
Oddział XXI.

Lwów, dnia 16 lutego 1906.

L. cz. EI. 2968 5 (7) ( U 6 3  1 - 2 )
Na żądanie Kasy oszczędności w Ko­

łomyi, zastąpionej pr/.ez adw. dra Dębickie­
go, odbędzie się, dnia 3 kwietnia 1906 o 
godzinie 1 1 prz d południem w sądzie niż j 
wymienionym w biurze Nr. 20, licytacya 
realności obj. whl. 01 ks. gr. dla IV. dz. 
miasta Kołomyi, wraz z przynależnościami, 
składająeemi się z 12 ok-en 2 skrzydłowych 
i 6 kluczy do drzwi.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest  oceniona na 12.520 kor., przynależności 
zaś na 97 kor. 20 h.

Najniższa cena wynosi 6308 kor. 60 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.)

może każdy, mający chęć kupienia, p r z e jr ze ć  
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości me 
mogłyby bvć już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bplź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, je.śh nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s ą ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dn ia  1 lutego 1906.

L. cz. E. 1594/5 (4) (1771 1 - 3 )
Na żądanie W asyla Polnego w Glinia­

nach, odbędzie się dni»  12 kwietnia 1906 o 
godz. 9 rano w sądzie niżej wymienionym, 
biuro Nr. 2. licytacya po.łowy realności whl. 
277 gm. Niesłuchów, wrażx z przynależno­
ściami, składająeemi się z jab łon i,  gruszy i 
8 sztuk czereśni.

Nieruchomości tej połowa, wystawiona

na lieytacyę, jest  ocenioną na 1676 kor. 
hal., przynależności zaś na 5 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 1121 kor. 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjd 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się uini 
szem zatwierdza, i odnoszące się. do tej n 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularr 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i
d.) może każdy, mający chęć kupienia, prz 
rzeć podczas godzin urzędowych w sąd 
niżej wymienionym, biuro Nr. 2. t

Takie prawa w obec których niniejs 
lieyta*ya byłaby niedopuszczalną, należy zg 
sić do sądu najpóźniej, przy wyzuaczon 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
go rodzaju co do samej nieruchomości n 
mogłyby być juz ze skutkiem poduoszor 

Te osoby, dla których jakie prawa 1 
ciężary na powyższej nieruchomości bą 
obecnie już istnieją, bądź w Loku postę 
wauia licytacyjnego powstaną, zawiadamia 
będą o dalszych wydarzeniach tego pos„ 
powania jedynie przez przybicie na tabli 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu są 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzib 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Busk, dnia 28 lutego 1906.
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Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Jagiellońska 1. 15.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, w soboty po południu od 8 do 8.

L i c y t a c y e :
Poniedziałek 12 marca 1906 od 10 do 12 godz.: 

ubrania męskie i dodatki krawieckie, 
koronki i resztki sukna 

Wtorek 18 marca 1906 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian i maszyna.

Środa 14 marca 1906 od 10 do 12 godz.: 
ubrania męskie, towary korzenne, bła- 
watne i 25 maszyn do szycia.

Czwartek 15 marca 1906 od 10 do 12 godz.: 
pianino, fortepian i meble.

Piątek 16 marca 1906 od 10 do 12 godz.: 
meble, kasa.

Sobota 17 marca 1906 od 4 do 8 godz.: meble 
i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 5 marca 1906.

L. cz. EIII. 4014,5 (6) (1776)
Dnia 20 marca 1906 o godzinie 10 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze JSir. 9 w Delatynie odbędzie 
się licytacya 1/4 części realności whl. 948 
gm. K rasna  objętej, dłużnika własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
eyę, jes t  ocenioną na 300 kor.

Najniższa cena wynosi kwoty 200 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do ustnej nieruejbomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Waruuki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w  biurze Nr. 5.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 16 lutego 1966.

L. cz. 2030,5 (0) (.1765)
Na żądanie Feigi Halin w Kołomyi odbędzie 

s ię  dnia 15 marca 1906 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienianym, biuro 
Nr. 20 w Kołomyi, licytacya realności, obję­
tej whl. 318 ks. gr. dla 1. dz. m. Kołomyi.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę jest  oceniona na 2368 kor.

Najniższa cena wynosi 1184 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne które się n in iej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niże) 
wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s ą ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

(J tabularne zanotowanie wyznaczenia 
terminu licytacyjnego na karcie ciężarów 
wykazu hipotecznego dla wzmiankowanej 
nieruchomości, uprasza się c. k. Sąd obwo­
dowy w Kołomyi, przesyłając mu wygoto­
wanie niniejszej uchwały.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 24 stycznia 1996.

L. cz. 492/4 (9) (1787)
Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 

kredytu w Łańcucie, zastąpionego przez ad­
wokata dra Walentego Szpinara w Łańcucie 
odbędzie się dnia 20 marca 1906 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 3, licytacya realno­
ści, objęty wykazem hip. 1. 120 ks. gr. gm. 
Sieniawa, składającej się z murowanego par-

„Gazeta Lwowska14 Nr. 55 z

terowego domu z podwórzem i budką w po 
dwórzu.

Przynależności nieruchomość ta nie po­
siada.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na kwotę 1820 kor.

Najniższa cena wynosi 976 koron 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których n iniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie juz istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział II .
Sieniawa, dnia 10 lutego 1906.

L. cz. E. 1899,5 (5) (l7:-4)
Dnia 23 marca 1906 godzina 10 zraua 

odbędzie s ięT ^  biurze Nr. 6 sądu tutejsze­
go licytacya '1/4 części realności lwh. 502 
gm. Biały Dunajec.

Powyższa część realności oceniono na 
896 kor. 89 h.

Najniższa cena, niże) której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 579 kor. W2 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, biuro Nr. 6.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 17.
Nowytarg, dnia 22 lutego 1906.

L. cz. E. 1850 5 (4) (1783)
Dnia 23 marca 1906 godzina 11 zrana, 

odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tutejszego, 
licytacya a) 2/8 części realności lwh. 413, b) 
5 6 części realności lwh. 5021 gin. Zako­
pane.

Powyższe części realności oceniono ad 
a) na 127 kor., ad b) na 2074 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nnetąpi, w y n o a i t*d 84 kor., ad b>

1385 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośue do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 6.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowytarg, dnia 15 lutego 19 6.

L. cz. E. VIII. 3510.5 f6j (1764)
Na żądanie Spółki handlowej rolniczo- 

przemysłowej w Kołomyi, zastąpionej przez 
adw. dr. liiezewskiego w Kołomyi, odbędzie 
się dnia 12 kwietnia P !06 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 30 w Kołomyi, licytacya realno­
ści obj. whi. 464 ks. gr. gm. kat. Sieina- 
kowce, wraz z przynależnosciami, składają- 
cemi się z karmnika, kosznicy, ogrodzeuia 
i gruszy.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest  ocenioną na 1530 kor., przynależności 
zaś ua 62 kor.

Najniższa cena wynosi 1062 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się obecnie 
zatwierdza, i odnoszące się do tej n ierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia 1 1. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze .Nr. 4.

Takie prawa, w obec których uiniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, oądz w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I,
Kołomyja, dnia 12 lutego 1906.

L. cz. E. 40,6 (5) (1778)
Na żądanie Mechla Klaphoiza, kupca 

w Dukli, odbędzie się dnia 4 kwietnia 1906 
o 9 rano w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5 w Dukli, licytacya a) 1 2 r e a l -

inia 9. marca 1906.

ności lwh. 40 i b) całej realności lwh. 277 
ks. gr. gin. Nadole objętych Agaty 1. J a ­
sińskiej, 2. Majby własnych.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, są ocenione ad a) 392 kor. 50 
hal., ad b) na 250 kor. i zostaną sprzedane 
łącznie.

Najniższa cena wynosi 428 kor. 33 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dukla, dnia 17 lutego 1906.

L. cz. E. 411/5 (9) (1781)
Na żądanie Joela Debla w Wilkowyji 

odbędzie się dnia 5 kwietnia 1906 o godzi­
nie 10 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 14 w Krakowcu, 
licytacya realności objętych whl. 387, 388, 
389, 396 i 404 ks. gr. gm. Drohomyśl, a 
to każdej z tej realności z osobna.

Nieruchomości, wystawione na  licyta­
cyę, są ocenione a) whl. 387 gin. Droho­
myśl na 690 kur., whl. 388 na 60b koron, 
whl. 389 na 450 koron, whl. 396 na 280 
koron, whl. 404 na 300 koron.

Najniższa cena wynosi odnośnie do 
whl. 387 gm. Drohomyśl kwotę 46 ) koron, 
odnośnie whl. 388 kwotę 400 koron, odno­
śnie whl. 389 gm. Drohomyśi kwotę 300 ko­
ron, odnośnie whl. 396 gm. Drohomyśl na 
186 koron 66 hal., odnośnie do whl. 404 
gm. Drohomyśl na 200 koron, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
becnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.j, może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu 
rze Nr. 14.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
K ra k o w iec , d n ia  15 lutego 1906.

G. Z. E. 111. 3618/5 (6) (1775)
Versteigerungsedict.

Eindet am 5 Aprii 1906 yormittags 
9 Uhr bei dem unten bezeichneten Gerichte, 
Zimrner Nr. 9 in Delatyn die Versteigerungs 
der Roalitat Grundbuehseinlage Zl. 911 der 
Oatastralgemeinde Delatyn statt.

Die zur Versteigcrung gelangende Lie- 
genschaft ist auf 3340 kor.

Das geriugste Gebot betriigt 1670 kor. 
unter diesem Vertrage lindet em Verkaut 
nich statt.

Die Ver.steigeningsbeduiguiigen und die 
auf die Liegensehaftschaft sich beziehenden 
Lrkunden kónnen von den Kaufiustigen bei 
dem unten bezeichneten Gerichte, Zi miner 
Nr. 9 wiihrend der G esc haft stornie u einge. 
sehen werden.

Rechte welche diese Versteigerung un- 
zuliissig machen wiii-den, sind spiitestens im 
anberaumten Yersteigerungstermine vor Be- 
ginn der Versteigerung bei Gerieht anzu- 
melden, widrigens sie iu Anzehung der Lie- 
gensebaft selbst nicht inehr geltend gemacht 
werden kónnen.

Von den weiteren Vorkommssen des 
Versteigeruugsverfahrens werden die Perso- 
neii, fur welche zur Zeit an der Liegen- 
sehaft Rechte. oder Lasten begriiadet sind. 
oder im Laufe des Versteigerungsveifahrens 
begriindet werden, in dem Falle nur durch 
Anschlag bei Gerieht in Kenntnis gesetzt, 
ais sie weder im Sprengel des unten bezei­
chneten Geriehtes wohnen, noch diesem am 
Gerichtsorte wohnhafton Zustellungsbevoll- 
maehtigten nam haft machen.

K. k. Bezirksgericht Abtb. III.
Delatyn, am 16 Februar 1906.

Upadłości.
L. cz. S. 1/6 r 1) (1727 3 - 3 )

Edykt konkursowy.
C. k. sąd obwodowy w Jaśle zezwolił 

na otwarcie (kupieckiego) konkursu do m a­
jątku Naftalego W einbergera i Cipory Wein- 
berger, nieprotokołowanego kupca w Gor­
licach.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu krajowego i przełożonego 
c. k. sądu powiatowego w Gorlicach P. 
Smoleckiego, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy p, adw. dr. Maurycego S terna w Gor­
licach,

Wierzycieli wzywa się, ażeby na aii- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 13 marca 1906, 
godz. 10 przed południem w c. k. sądzie 
powiat, w Gorlicach, przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tym­
czasowego zawiadowcy lub zamianowania in ­
nego i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w c. k. sądzie powiat, w Gorlicach naj­
dalej do dnia 9 kwietnia 1906, a na audyen- 
cyi likwidacyjnej na dzień 22 marca 1906 
godz. 10 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym, służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau­
fania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzieluie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej*1.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Gorlicach lub w pobliżu Gorlic, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w ternźe miejscu zamieszkałego, w przeci­
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich ua ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 28 lutego 1906.

L. cz. S. 4 6 (3) (1752 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie, 
zezwolił na  otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku Marka Biedera.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego i naczelnika sądu 
powiatowego w Buczaezu Teodora Markowa, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. dr, 
Izydora Ausschnitta, adwokata w Buczaczu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 2 0 -marca 
1906, godz. 10 przed południem, w sądzie 
powiatowym w Buczaczu, przedłożyli doku 
menty, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie albo w c. k. sądzie powiato­
wym w Buczaczu najdalej do dnia 26 kwie­
tnia  1906 a ua audyencyi likwidacyjnej, na 
dzień 15 maja 1906 godz. 10 przed połu­
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, polikwi­
dowali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecz­
nionych na podstawie formalnego projektu 
podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym, służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego za­
stępcy i członków wydziału wierzycieli, do­
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau­
fania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spół­
ki i pojedynczych spólników będzie oddziel­
nie prowadzone.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej11.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Bu 
czaczu lub w pobliżu, mają wymienić w zgło­
szeniu pełnomocnika dla doręczeń, w temże 
miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bo­
wiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
niebezpieczeństwo pełnomocnika dla doręczeń.

0. k. sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 5 marca 1906.



Konkursa.
L. 181 (1741 2 - 3 )

Konkurs
Wydział powiatowy w Turce roz­

pisuje niniejszem konkurs na posadę 
akuszerki dla okręgu turczańskiego z 
siedzibą w Turce względnie dla innego 
okręgu, w razie przeniesienia jednej z 
dotychczasowych akuszerek do Turki.

Roczna płaca akuszerki okręgowej 
wynosi kwotę 240 koron

Petentki ubiegające się o tę po­
sadę mają się wykazać:

1 metryką urodzenia, że nie prze 
kroczyły 35 lat;

2. świadectwem moralności;
3. świadectwem zdrowia:
4. dyplomem szkoły położniczej.
Odnośne podania należy wnosić

do Wydziału powiatowego w Turce naj 
dalej do dnia 15 marca 1900

Wydział powiatowy.
Turka, dnia 1 marca 1906.

Prezes: M. Pruchnicki.

L. 26.621 (1789 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

C k. Namiestnictwo ogłasza niniejszem 
konkurs na wypracowanie planów w budynku 
mającego pomieścić łazienki borowinowe i 
hydropatyczne tudzież planu magazynu świe­
żej i zużytej borowiny oraz laboratoryum w 
zdrojowisku krynicy.

P lany  te mają obejmywać: 
a) sy tuację  budowli sporządzoną w 

skali 1 : 5ó0 następnie
bj sporządzone w skali 1 :1 0 0  prze­

kroje poziomu piąter, piwnic i poddasza, 
kilka przekrojów podłużnych i poprzecznych 
projekt należycie objaśniających, tudzież ry­
sunek fasady budynków,

c) rysunki niezwykłych konstrukcyi, 
które powinny być przedstawione w nie­
zbędnych do zrozumienia szczegółach.

Szczegółowy program budowy, ewen­
tualnie bliższe objaśnienie ustne oraz sy- 
tuacyę gruntu  budowlanego z kilkoma prze­
krojami i ogólny plan sytuacyjny Krynicy 
otrzymać można w c. k. Zarządzie zdrojowym 
w Krynicy lub w departamencie sanitarnym 
c. k. Namiestnictwa we Lwowie.

Komisyi sędziów będzie przewodniczył 
J E. Pan Namiestnik lub jego zastępca, a 
skład jej będzie ogłoszony bezpośrednio przed 
upływem terminu konkursu.

Ustanawia się trzy nagrody w wysoko­
ści 3UUU, 20 0 i 1000 koron.

Zastrzega się, że temu projektowi da- 
nem będzie pierwszeństwo, który przy mniej 
więcej równych zaletach, będzie tańczy w 
wykonaniu i który będzie odpowiedniejszym 
dla warunków klimatycznych w Krynicy.

Gdyby jednak żaden z nadesłanych pro­
jektów nie odpowiadał zupełn.e szczegóło­
wemu programowi, przysługuje komisyi sę­
dziów prawo, nie przyznać nikomu pierw­
szej nagrody.

Plany mają być przedłożone do c. k. 
Namiestnictwa najpóźniej do godziny 12 w 
południe dnia i 5 lipca 19óti w tece opa­
trzonej godłem wraz z opieczętowaną ko­
pertą  z tern samem godłem a zawierającą 
imię i nazwisko autora.

Nagrodzony projekt staje się własno­
ścią c. k. Namiestnictwa. Nie nagrodzone 
projekty może c. k. Namiestnictwo nabyć od 
autora za cenę później ugodzić się mającą.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 28 lutego 1906.

Wyroki prasowe.
L. cz. P r .  III. 13,8 (2) (1745)

O b w i e s z c z e n i e .
O. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora  Państwa, że 
zamieszczone w zeszycie III .  czasopisma 
„Krytyka" z daty Kraków 1906 artykuły, 
względnie ustępy artykułów, pod tytułem : 
1) „Adam pierwszy" na str. 231 w całości 
i 2) „Ze zjazdu autonomistów “ na str. 247 
od wyrazów „nadzwyczaj wiele szkody" do 
wyrazów „Ule mogą wcale służyć za anty- 
dot“ , zawierają znamiona zbrodni obrazy re- 
ligii z § 122 lit. a. i b) u. k., że zakazuje 
się rozszerzania tych artykułów'.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III.
Kraków, dnia 5 marca 1906.

L.. Pr. III. 15/6 (2) (1798)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 5 czasopisma „Hrabia 
Wojtek" z dnia 1 marca 1906 artykuły

' względnie ustępy artykułów pod ty tu łe m : I.) 
’ „Jubilatowi" całe, II .)  „ Inna" całe, III. 

„Gródecka Przeorysza" od słów „Gdyż raz" 
do końca wraz z dwoma ostatniemi rycina­
mi w łamie drugim, zawierają znamiona 
występku ad I.) z §§ 491, 494 uk., ad II. i 
III. z § 516 uk., że zakazuje się rozszerza­
nia tych artykułów.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III.
Kraków, dnia 7 marca 1906.

Kuratele.
L. cz. P. 13,6 , (1700 3— 3

Maksym Świerzko syn Daniela uznany 
umysłowo ahorym, kuratorem dlań ustano 
wiony Maciej Swierzko syn Jana.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 111. 
Wiśniowczyk, dnia 9 lutego 1906.

L. cz. L. 3/5 (9) (1710 3 - 3 )
Aleksandra Jarzębiakowa z Łabowej u- 

znaną została za marnotrawczynię.
Kurator Piotr Jarzębiak.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 27 lutego 1906.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. 56 6 (2) (1779)

Przeciw nieobecnemu Sebastyanowi 
Łyczko i tow. przedtem w Wysokiej wnio­
sła Ludwika Sołtysowa z Wysokiej skargę 
o 451 K. 65 h.

Rozprawa odbędzie się 10 marca 1906 
godz 9  przed połud. biuro Nr. 2.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem Jan  Wesołowski rolnik 
w Wysokiej będzie go zastępował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Głogów, dnia 5 marca 1906.

L. cz. C. II. 14/6 (1) (1782)
Przeciw Michałowi Węgierakowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Krakowcu 
przez małol. Zolię i Stanisława Rejiuanów 
w Skolinie pozew o ojcowstwo i alimenta zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 14 marca 
1906 o godzinie 8 rano, w tut. sądzie biuro 
Nr. 19.

Celem strzeżenia praw Michała Węgie- 
raka stanawia się pana P iotra  Bugla c. k. 
notaryusza w Krakowcu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała Węgieraka w rzeczonej sprawie na te ­
goż koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krakowiec, dnia 10 lutego 1906.

L. cz. O. I I  99/6 (1) (1785)
Przeciw Józefowi  Paryszowi w A m e­

ryce którego miejsce pobytu je s t  nie znane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Oświęcimiu przez Jana  Parysza z Wilcz­
kowie pozew o zniesienie współwłasności re­
alności whl. w Wilczkowicach.

N a podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
13 marca 1906 godz. 9 i pół rano w tym są­
dzie biuro Nr. 7.

Celem strzeżenia praw Józefa Parysza 
ustanawia się pana Józefa Niedzielę gospo­
darza w Wilczkowicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 

niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełuomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Oświęcim, dnia 24 lutego 19o6.

. cz. C. I  53 6 (1) (1786)
Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

bytu Michałowi Szczerba rolnikowi z Laszek 
murowanych i tow. wniósł Bazyli Strap syn 

wana z Laszek murowanych pozew o zapła­
cenie kwoty 400 koron zpn.

Rozprawa odbędzie się dnia 15 marca 
1906 godzina 12 w południe w7 tutejszym 
sądzie biuro Nr. 4.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nego kurator p. Grzegorz Pich wójt w Lasz­
kach murowanych, będzie go zastępywał do­
póki w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika me ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Starasól, dnia 23 lutego 1906.

cz. C. II  70 i 71/6 (1). (1812)
Przeciw Annie Szewc, której miejsce 

pobytu jest nie znane, wniosła Katarzyna 
Kruszyńska pozwy o zniesienie współwłasno­
ści realności llwh. 473 i 533 ks. gr. gm. 
Przecław.

Ustne rozprawy wyznaczono w tut. są­
dzie biurze Nr. 2 na 7 marca 1906 o godz. 
pół do Tl rano.

Ustanowiony celem strzeżenia praw A n­
ny Szewc kuratorem S ymon Nąjuch z Bło­
nia zastępować ją będzie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo tak długo, dopóki ona osobi­
ście lub przez pełnomocnika w sądzie się 
nie zgłosi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radomyśl, dnia 1 marca 1906.

Amortyzacye.
L. cz. T. 1,6 (1) (1658 3 - 3 )

N a wniosek dnia 17 stycznia 1906 
wniesiony przez Judę Leibę Banera, kupca 
w Glinianach, depozytaryusza zaginionego 
mu weksla z daty Busk 14 maja 1903 na 
400 koron opiewającego, przez Markusa Ke­
niga wystawionego, przez adresatkę Leę Ru­
binstein akceptowanego z dnia 14 paździer­
nika 1903 płatnego, wzywa się niniejszem 
posiadacza tego weksla, aby weksel ów w 
przeciągu dni 45, licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia tego edyktu tutejszemu sądowi 
przedłożył, gdyż inaczej weksel ten będzie 
uznany za nieważny.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 19 stycznia J906.

L. cz. TV. 3/6 (2) (1706 3 - 3 )
Na wniosek Cecylii Fraenkel wdraża 

się postępowanie amortyzacyjne względem 
rzekomo zaginionych trzech 3 i pół procen­
towych asygnat kasowych Nr. 522, 523 i 
524 po 2000 koron opiewających, wysta­
wionych przez Tarnopolską Filię c. k. uprzy­
wilejowanego galic. akcyjnego Banku h ipo­
tecznego z daty Tarnopol dnia 8 marca 1904 
na imię p. Cecylii Fraenkel.

Zarazem wzywa się posiadaczy tychże 
asygnat kasowych, ażeby je  w przeciągu 
roku, licząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
edyktu w Gazecie Lwowskiej tutejszemu są­
dowi przedłożyli, ileże inaczej asygnaty te 
będą pozbawione wszelkich skutków p ra ­
wnych,

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 1 marca 1906.

L. cz. T. 30 5 (3) (1758 1 - 3 )
A in o r  t y z a c y a.

Na wniosek Chaima Drnnera wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę­
pującej rzekomo przez wnioskodawcę ■'.'gu­
bionej książeczki udziałowej Zakładu kredy­
towego dla handlu i przemysłu w Nadwor­
nie iNr. 566 wystawionej na imię Chaiina 
Driinera opiewającej na 100 K.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Stanisławów, dnia 28 stycznia 1906.

L. cz. T. 28/5 >3) (1759 1 -  3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Saula Lockera wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następujące­
go rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego 
czeku wystawionego przez kantor tutejszej

tirmy Leib Lipa et Sohn na imię Saula 
Lockera na kwotę 600 Koron opiewającego 
z daty Stanisławów 29 września 1905.

Posi -dacza powyższego czeku wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swymi prawrami 
w ciągu 6 miesięcy od ogłoszenia edyktu w 
„Gazecie Lwowskiej" w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznanym zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 28 stycznia 1906.

Spadki.
L. cz. A. 617,00 (7) (1718 3 - 8 )

O. k. sąd powiatowy w Skalacie ogłasza, 
że dnia 21 czerwca 1900 w Turowce zmarła 
Anna Śliwińska, pozostawiając rozporządze­
nie ostatniej woli, w którem ustanawia dzie­
dziców córkę swą Franciszkę, zam. Micha­
lina i wnuka swego Grzegorza Lisa.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu S ta ­
nisława Lisa nie jest znane, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku, li­
cząc od dnia niżej podanego zgłosił się w 
tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra­
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła­
szającymi się dziedzicami i z kuratorem 
Władysławem Lisem, ustanowiony dla uieo- 
becnego Stanisława Lisa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Skałat, dnia 19 lutego 1906.

L. cz. A. 29/6 (1698 3 - 3 )
G. k. sąd powiatowy w Rohatynie wzy­

wa nieznanego z miejsca pobytu Nicefora 
Iwanezyszyna, aby w przeciągu roku wniósł 
oświadczenie do spadku po Annie Bereza 
urodź. Iwanczyszyn zmarłej w Dziczkach bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli, 
gdyż w przeciwnym razie spadek będzie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dzie­
dzicami i kuratorem likiem Berezą.

Rohatyn, ; 4  lutego 1906.

F irm y.
L. cz. Firm . 26/6 Sp. II. 354 (1756)

Wpis do rejestru handlowego firmy 1 
spółko wej.

Do rejestru tirm spółkowych należy 
wciągnąć co następuje:

Siedzib* l i rm y : Chocimierz.
Brznrenie lirmy: po polsku: „Bracia 

Weissmann", po niemiecku: „Briiier Weiss- 
mann".

Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 
gorzelni i wypas bydła celem dalszej od­
sprzedaży.

Form a spółki: jaw na spółka 
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Me- 

chel Weissmann i Hersch Weissmann.
Podpis tirmy : następować będzie w 

ten sposób, iż pod wyciskiem pieczęci „B ra­
cia Weissmann" lub „Briider W eissman“ 
obaj spólnicy swe imię i nazwisko położą. 

Dzień wpisu: 27 stycznia 1906.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 27 stycznia 1906.

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Towarzystwa Zaliczkowego w Glinianach, stowarzyszenia zarejestro­
wanego z ( graniczoną p tręką odbędzie się w poniedziałek dnia 
19 marca 1906 o godzinie 3 po południu w biurze Towarzystwa

zaliczkowego w Glinianach.
P o r z ą d e k  d z i e u a y :

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1905.
2 Wniosek komisy! rewizyjnej w przedmiocie udzielenia Dyrekcyi abso- 

uioryum z czynności i rachunków za rok 1905.
3. Wniosek Rady zawiadowczej w przedmiocie rozdziału czystego zysku 

za rok 1905.
4. Zatwierdzenie wryboru trzech członków dyrekcyi i ich zastępców.
5. Wybór 5 członków Rady zawiadowczej w miejsce ustępujących pp. 

Mikołaja Makucha, Pawła Baczyńskiego, Juliana Zielskiego, Izydora Żielskiego
zmarłego Andrzeja Fostiaka.

6 Odczytanie protokołu z lustracyi stowarzyszenia 
7. Wybór trzech członków komisyi rewizyjnej na rok 1906.

Gliniany, 6 marca 1906.
Rada zawiadowcza Tow a rzystw a zaliczkowego w  Glinianach,

stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką.
Prezes: Sekretarz: ?

P a w e ł  B a c z y ń s k i .  J* Z ie ls k i .



9
P ierw szy Galicyjski Zoologiczny Zakład „0RNIS“

założony w roku 1897 w Krakowie, w łaściciel: A . M U S I O Ł E K , dostawca dla c. k. urzędników państw. 

S k l e p : K r a k ó w ,  u l .  S ł a w k o w s k a  1. 1 6 ,  naprzeciw „ G r a n d - I i T ż e l u  N

Hodowla i skład zw ierząt: Półwsie Zwierzyniec „W illa Wisła".
Mensżerya i własny park zwierząt w „PARKU KRAKOWSKIM ‘ 

poleca się nadal Szan. P. T. Publiczności.
Pierwszy, największy i jedyny zawodowy Zakład tego rodzaju

w  całym kraju.
Cenniki bezpłatnie za nadesłaniem 5 hal. marki.

Poleca: Młode Bernhardy od 20 złr. F. xlerriery, jam niki, rasowe kury, angora koty. 
Koiibry od 1 złr., papugi od 2 złr., prawdziwe kareeńskie kan.rki od 0 złr ., ztcte 

rybki, oswojone małpki i t. d. Sprzedaż żywej zwierzyny.

Bardzo tanio wypycha się ptaki i zw ierzęta

Na wszystkie
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych................................................. - -

$encya dzienników i ogłoszeń St. S o k o ł o w s k i e g o
- Lwów. Pasaż Hans mana ft. - ..........~

S\ -  Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .  :------

Niebywała we Lwowie okazy a!
Spółka tapicerów zwija swój nowo założony sklep i sprzedaje wszystkie towary za bezcen. 
Największy wybór dywanów, chodników, portyer, firanek, stór, tapet itd.
Ogromny zapas materyj meblowych, kołder, materacy włosiennych i sprężynowych.
Meble stylowe salonowe; jadalnie, sypialnie. Łóżka żelazne.
Wszystkie nasze towary są w najnowszych wzorach i zupełnie świeże, z pierwszorzędnych 

fabryk.

Spółka tapicerów lwowskich
Ja g ie llo ń s k a  I. 3.

ZA DYREKCYĘ: Józef Schuster, Kazimierz Toczyski.

Nowość! Nowość!

K a w a  p a l o n a
z własnego parowego palenia codziennie świeżo palona!

KAWA PALONA ściśle podług zasad hygieny, zapomooą gorącego powietrza — znakomita 
w  smaku i aromacie — codzień świeżo palona!

Pół kilo kawy palonej Melange Nr.
Nr.
Nr. III. 
Nr. IV. 

V.

I. — zł. 70 ct.
II. — zł. 90 ct.

1 zł. 10 ct.
1 zł. 20 ct.
1 zł. 40 ct.Melange cesarska Nr.

Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowuje znakomitą 
aromę, czysty delikatny smak, najw iększą wydatność, z tej przyczyny znacznie tańsza 
w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób.

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, %, % i % kilo.

P o l e c a  ł i a n c ł o l  ł i e r " b a t 3 r  i  k a w ?

EDMUNDA RIEDLA
we Lwowie,

ulica Teatralna 1. 3, naprzeciw Katedry.

H erbaty
znakomite w smaku i aromatyczną wonią her­
bata Congo K. 3'20, Souchong K. 4'— , Sou- 
chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8 ’— za 

pół klgr. poleca handel herbaty i kaw y

Edmunda Riedla, Lwów.
Ogłoszenie.

Podaje się niniejszem do wiadomości, 
że na podstawie uchwały Wydziału wierzy­
cieli z dnia 5 marca 1908 r. sprzedany zo­
stanie cały skład towarów (skór) należący 
do masy konkuisowej Reginy In id, osza- 
^('wanj na kwotę 24.729 K. 98 hal. w d ro­
dze publicznej licytacji przez pisemne ofer­
ty. Chęć kupna mający, złożyć mają najda­
lej do dnia 14 marca 1908 o godzinie 12 
w południe do rąk podpisanego zarządcy 
magy _  ofertę pisemną wraz z wadyum w 
stosunku 20%  do ceny szacunkowej.

Towary oglądać można w dniach 12 i 
13 marca 1906 od godziny 9 do 12 i od 
2 do 5 po południu.

Inwentarz i warunki przeglądać można 
u zarządcy masy, który udzieli takie  wszel­
kich żądanych wyjaśnień.

Wilhelm Buchbinder
K ra k ó w . —  D ie t lo w s k a  4 9 .

Na a a s t p i ą c a  pisma fraucnsKie
przyjmuje prenumeratą:

Le Printemps,
L’ Amour,
Revue de la Jeune Filie ct de la 

Femme,
Revue de la Mode,
La Toilette des Enfants,
La Vie au grand Air,
La Vie Heureuse,
Le Coąuet,
Le Costume d Enfant,
Les Dessous Elógants,
Femina,
France Mcde,
Le Frou-Frou,
Le Globe Trotter,
La haute Mode de Paris,
L’ Illustration,
Journal Universel,
Le Journal de la Jeunesse,
Le Journal Amusant,
Le Journal des M odistes Special, 
Journal des Voyages,
La Mode Illustróe,
La Mode Pratiąue,
La Modiste Franęaise,
La Modiste Parisienne,
La Modiste Unirerselle,
Le Moniteur de la Mode,
Musica,
La Nouvelle Mode,

Biuro dzienników i ogłoszeń
SOKOŁOWSKIEGO

: we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9.
Kosztorysy gratis.

\

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1905 r. (Czas środkowo europejski)

Pociąg
posp.| osob.
przych. o g.
M

2-31

«

1.-30

1-40

2-30

6-UU

6 1 0

7-20
7-29
7-50
8-05 
8-15 
8 1 8  
3-50

1005
10-35
11-45 
11-55

1-50

3 45

4.32 
5 00 
5-25

5-30

5 4 5

40 -

9 1 0  

9-20 

9-50

1020 

1050

X >  o  Ł  w  o  w  a
N a  d w o r z e o  g ł ó w n y

z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Woro- 
chty od 1/7 do 30/9 w ł ) Delatyna (od 1/10 do 30/4), Zale­
szczyk, Nowosielicy, Beihomethu, Ozudina, Serethu, Radowiee, 
Dorny Watry i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia,Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, (p. Tar­
nów), Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów).

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęeima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. Tar­
nów), Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryuianowi, Sa­
noka, Chyrowa (p. Przemyśl).

* lekan, GsorcLowa, KiWnsza D e io t^ r i (p . "3  “ 1/5
uo 3u/9 wł. niedziele i rz. k święta) Kórozmezn (od 1/5 
do 30/9 wł.), Seretu, Berhomethu, Czudina, Brodiny, Pumy, 
Dorny Watry (od 1/7 do 31/8), Suctawy. 

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Ławocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza, 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
ze Stanisławowa, ŻydEzowa. 
z Sambora, M. Laboreza, Sanoka, Chyrowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W arszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (p. Kraków), W ieliczki, Orło­
wa. (p. Tarnów), Mezti Laboreza (Pesztu) i Chyrowa, (p. Przem yśl), 
z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Korbsmozó. 
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawiny. 
z Podwołoezysk, Kopyezyniec, Husiatyna, Potutor. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwo­
nicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) 

z lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania, 
N ow osielicy (p. Zuezkę), Serethu, Radowiee, Berhomethu 
(w poniedziałek)., Suczawy. 

z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Chyrowa, Strzyłek.

7, Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Drzymałów a. 
z Tuohl. (od 15/6 do 30/9), Skolego, Drohobycza, Borysławia.

z Jaworowa.
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęeima, Suchy, Kocmyrzowa, W ieliczki, Orłowa (p. Tar­
nów), Mierna (p. Dębicę), Dynowa, Chyrowa (p. Przem yśl), 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniec, Grzymałowa. 

z Ickan, Żydaczowa. Kałusza Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, 
Czudina, Brodiny.

z Krakowa, (Berlina, 'Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Ko­
cmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.), 
Orłowa (od 1/7 do 15/9 w ł.), N. Sącza (p. Tarnów), Jasła, 
Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa 
(p. Przem yśl).

z lekan, (Bukaresztu), Żydaczowa, Potutor, Czortkowa, Kórosme- 
zó, Nowosielicy, Dorny Watry, Suczawy. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Strzyłek. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Oświęeima, W ieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu­
baczowa, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. 
Przemyśl).

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Zale­
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 

z Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Kocha- 
winy.

P o cią g
posp. osob.

odch 0 s.
1 12-45 
1

251

—

—

4 1 5

— 6'15

— 6-30

_ 6-55
— 7-30

8-25 —

— 8-35

— 9 0 0

— 9-20

10-55
— 1110

2-00 —

2-40 —

2 5 0 —

-■ 2 55

_ 4-10
4 2 0

— 5-50
— 5-58

_ 6 25
-- 6-35

7-30
— 9 0 0
— 10-05

— 10-40

— 1055

1100  I

1105

I b h
111 0  1

Z e  Ł  'ssr o  w  a
Z  d w o r o a  g łó w a e g - o

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy Pra^i 
Karlsbadu), Kocmyrzowa. Rozwadowa, Dynowa, Jasła Cha-’ 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N . Sącza (p Tarnów). ’ 

do Ickan, (Jass. Bukaresztu, Konstantynopola), Korósmezo (od 
1/5 do 30/9 w ł.). Kałusza, Seretu, Berhoumthu, Czudina No- 
w osieliey, Brodiny, Suczawy, Dorny Watry, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) 
Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mozo Laboreza, Rymanowa Iwo- 
nicza, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów), Mielca, (p. Dę­
bicę), Orłowa, Wieliczki, Oświęeima.

do IcfeaD (Ji.ss, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor 
Kii: ósmezb, Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny Putny Dorn- 
Watry (od 1/7 do 31/8), Suczawy! J

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec Husia­
tyna. Czortkowa. 

do Jaworowa.
do Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) 

Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa Or- 
łow a (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 w ł ) 

do Krakowa, (Wiednia. Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka 
Rymanowa Iwonicza (p. Przemy śl), Dynowa, Tarnobrzegu! 
N. k.^eza, Orłowa, W ieliczki, Oświęeima, Zakopanego, (p 
Kraków od 25/6 do 15/9 wł.). 

do Sambora, Strzyłek-Topolnicy Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, 
Iwonicza, Jasła, N. Sącza, Orłowa, 

do L kan Worochty (od 1/7 do 30/9 wł. w niedzielę i święta) 
Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czu­
dina, Radowiee, Suczawy. 

do Podwołoezysk,(O dessy,K ijowa), Brodów, Potutor, Grzymałowa 
do Bełżca, Sokaia, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzy- 
małowa. J

do lekan, (Botuszan, Jass, Bukaresztu), Potutor, Kałusza, Czort­
kowa, Zaleszczyk, W yżnicy, Korosmezo, Koemania, Dom v  
Watry, Suczawy, Now osielicy. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) 
Chyrowa (p Przem yśl), Jasła, Chabówki, Zakopanego, (p! 
Rzeszów), Wieliczki, N. Sącza, Dworów, 

do Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, Kochawiny 
(od 1/5 do 30/9 co niedzieli i św ięta), 

do Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przem yśl), 
do Sambora Chyrowa, Sanoka.
do Kołomyi, Żydaczowa, Korozmezo (od 1/5 do 30/9 w ł.). 
do Jaworowa.

do Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Chyrowa, 

Mezo Laborcz (Pesztu), Sanoka (p. Przem yśl), N. Sącza, 
Orłowa, Oświęeima. 

do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Przem yśla (od 1/5 do 30/9 w ł.), Chyrowa, Sanoka, Rymano­

wa, Iwonicza, Jasła, 
do lekan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżnicy, Nowosie­

licy, Berhomethu, Ozudina, Serethu, Brodiny, Putny, Dorny 
Watry, Suczawy.

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
N . Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego (cd 
1/5 do 24/6 i od 16/9 do 30/4). 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopycryniec, Skały, Iwania pazie/o  
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja," Drohobycza, Borysławia.

N a  d w o r z e o  „ P o i i a m o i e 11 Z  d w o r o a  „ F o d z & m o z e "

2 1 5

7 00 
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5 15

Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Podwołoezysk, Kopyezyniec, Husiatyna, Czortkowa, Potutor 
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyezyniec, Czortkowa, Zalesz­

czyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Brodów, i'r*ymałowa,
2 1 3

6-43

1115

Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Husiatyna, 
Czortkowa

Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Grzymałowa 
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów. Kopyezyniec, Zaleszczyk, 

Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałów a, Czortkowa
I™ " " 10 02 | Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Czortkowa 

Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna. — 9-23 i Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów

i
XV 44 Podwołoezysk, Kopyezyniec, Gfcały, Iwania pustego, Potutor, 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.

Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Zwykłe bilety do jazdy i  wszelkiego innego rodzaju bilety, illustrowane przewodniki, rozkłady 
jazdy i t. p. nabywać można, przez eały dzień w biurze miejskieas e. k . kolei państwo wy eh, pasaż Hausmana 1. 9.
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d la  n r a s t ,  g m in ,  fo lw a ik ó w ,  fa b ry k ,  o g rodów ,  gma<-ltów R h l i c z n y t h ,  dm nów  prywidrtf  d i  i t. d

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instalacyo
domowe z klozetami, łazienkami i t. d.

projektują i wykonują :

Inżynier Leonard Witscti i SMa, K raków, ul. Uniejowa- 18.
Najlepsze refereneye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie.

e n t r r . l n e

O G - R Z - E T W A J N I E :
-wazfiteiiui systemów

i  ^ c r ^ r : E ] .
Luźnie,  J L - h a u W u e  pralni.- ,  su--za n; i*- i t d

o i g ł c m s e s i i e

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

Na dogodne raty
po nie bywale  niskich cenach

otrzymać mogą godne zaufania osoby tak ze 
Lwowa jakoteż z prowincyi, wszelką kon- 
fekcyę męską, kompletne urządzenia jakoto : 
dywany, portyery, liranki, kapy, chodniki, 
meble, jakoteż całe wyprawy. Na prowincyę 

wysyłamy bogato illustr. cenniki.
Z s rzą d  pierwszego kraj.

Domu to w a ro w e g o  i eksportowego

„JUTRZENKA"
w e  L w o n i o ,  n i .  T r z e c i e g o  M i j a  15.

Poszukuje się kupna starych mebli 
mahoniowych ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

Ogromna
Sercom  ofiarnej pu bliczności polecam y najgorę- 
m  Józefą S ik osiń sk ą , zam ieszkałą  przy ul. św . 
Piotra i P a w ła  1. 5. dotkniętą njeui- . zainą  
wadą serca, sparaliżow aną, chora na oczy. po­
zbawioną w szelk ich  środków  do życia. — Zwra 
' ainy się  s  prośbą o nad sy łan ie  łaskaw ych  

datków do A d m in istracji naszego n ism a.

Mn myszy polne*
T r u c i z n y  na m y  s z y  polne a

G a łk i fo  lo ro w c .
Owiest strycliuinowy,
Pezeuira strycliuinowa, 
K h w I ł o I  trująey tylko myszy, n ie  szko­

dliwy d la  innych zwierząt

Miary i wagi do spirytusu najtaniej
poleca

F r .  C H L A D E K
magazyn wyrobów żelaznych, metal. ,  Lw ów , Ryn ek 45.

w y r a b i a

L w ow ska f a W a  l e i  „T L E N ".
Przy zamówieniu należy dołączyć pozwo­

lenie w ładzy politycznej.

(P rzedruk  nie bodzie płacony.)

OBW IESZCZENIE.

W IOSENNY JARMARK NA KONIE
w K rak o w ie .

W  dniu  12. m arca  11)06 rnzeoczuie się 
w Krakowie wiosenny p 'ęciodniowy ja rm ark  na  
konie szlachet- e, gospodarskie i włościańskie  

Ja rm ark  n a  konie szlachetne odbywać 
się będzie w krytej ujeżdżalni p. F e rd y n an d a  
T arg o sk ie * .  przy  ulicy Rajskie j  i na p ’acu 
przed ujt żdż lica, a konie znajdą pomieszczenie 
w tejże ujeżdżalni, tudzież w sta jn iach  pryw a­
tnych. w domach zajezdnych i hotelach.

Dnia 13. m arca  1!)Ó0 r.  (wtorek) odbę 
dzie się główny ja rm ark  na  konie włościań­
skie i a  placu „Groble".

W czas e j a rm ark u  urzędują zazwyozaj 
w powyższ j ujeżdżalni trzy komisye. wojskowe 
d 'a  zakupna remont z wolnej ręki.

M agistrat stoł. król. m. Krakowa
nia 20. luiego 190 i r.

Zaproszenie
n a

XVIII. Ogólne Zgromadzenie
Banku zaliczkowego w Czortko k*. Stov, arzyszeuia zarejestrowanego 
z ograniczoną poręką, które ońbędzie się w sali posiedzeń B a d y  
gminnej w Czortkowie, w dniu 23 marca 1906 o godzinie 3-eiej

po południu.
N u porządku d z ie n n y m :

1. Odczytanie protokołu z poprzedniego Walnego Zgromadzenia.
2. Odczytanie sprawozdania z lustracyi dokonanej w dniach 14 

i 15 kwietnia 1905
3. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i przedłożenie rachunków 

za rok 1905.
4. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z przeprowadzonej lustracyi 

rachunków za rok ubiegły.
5. Wniosek Bady nadzorczej na rozdział czystego zysku z roku 

1905.
6 W  myśl § 49 s ta tu tu : a) wybór Va ustępujących członków 

Bady nadzorczej, b) wybór Komisyi rewizyjnej z 3 członków.
7. Wnioski członków.

Od Bady nadzorczej Banku zaliczkowego w Czortkowie, 
dnia 8 marca 1906.

Bronisław Krukiewicz, sekretarz. Franciszek Mysłowski, prezes

Prezes Rady nadzorczej Spółki kredytowej członków Towarzy­
stwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, stowarzyszenia zarejestro­
wanego z ograniczona poręka, ogłasza, że

IV. ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE
Spółki kredytowej odbędzie się w Krakowie dnia 24 marca 1906 o 
godz. 5 po południu w sali obrad Towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń w Krakowie, ulica Basztowa 1. 8, z n a s t ę p u j ą c y m  p o ­
r z ą d k i e m  d z i e n n y m :

1. Sprawozdanie Dyrekcyi i Bady nadzorczej z czynności roku 
1905 i udzielenie absolutoryum.

2. Rozdział zysku, uchwalenie wysokości dywidendy i kwot do 
funduszu rezerwowego przeznaczonych.

3. Sprawozdanie Bady nadzorczej o przedłożonych wnioskach 
w przedmiocie zmiany statutu.

4. W ybór zastępcy członka Rady nadzorczej.
5. Wnioski członków.

Dowodem pożyteczności
SŁOW NIKA OBCYCH WYRAZÓW

(•'koło 10 tysięcy  wyrazów ob ycli i łac ińskich  
przysłów i sentencyi w polskiej mowie używanych 

wraz z ich dokładnom obj śnieniem 
jest  tego szybkie wyczerpanie się i wyjście 
obecnie w nowem poprawnem wydaniu. Cena 
kor. J '80. Do nabycia we wszytkich księgar­
niach i u nakładcy Stanisława Kohlera księ­
garni we Lwowie. Wysyłka franko za nade­

słaniem kor. 2-.8.

w języku polskim, ruskim i niemieckim c-j 
trzyma natychmiast stałą posadę, zajęcie! 
całodzienne. — Zgłoszenia: „KorespondeDt“f 

biuro dzienników, Pasaż Hausmana.

Harol I^omlczek
Lwów, Syksluska 23,

Ogłoszenie.

z a p r o s z e n i e

DL W A L N E  Z G R O M A D Z E N I
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych,

kt^re się odbędzie we wtorek dnia 10 kwietnia 1906 o goch 
4 po południu we własnym lokalu, ul.Trzeciego Maja 1. 

z następującym porządkiem dziennym:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 190
2. Spraw ozdanie Wydziału rewizyjnego i wniosek na udzieleni 

Dyrekcyi absolutoryum z czynności i rachunków za rok 1905 (§ 
59 lit e. i 66 stat.).

3. Wniosek Bady zawiadowczej co do rozdziału czystego zysk 
za rok 1905 (§§ 44 i 67 statutu).

4. W ybór 4 członków Bad} zawiadowczej na trzy lata i wyb 
2 członków Bady zawiadowf-zgj n i  1 rok (§§ 36 i 37 z uwzgl 
dnieniem § 32 statutu)

5. Wybór 3 członków Wydziału rewizyjnego n a  jeden rok (§ 
lit e. statutu).

6. Wnioski samoistne (§ 60 statutu).
We Lwowie, dnia 19 lutego 1906 roku.
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Sprzedaje R O W E R Y  riezrówn.-inej jakości in a rh ' l  
„ O r z e ł “  i  , , J a n a “  P u c h a  w Gra /u ,  oraz motory) 
dwukołowe i wozy motor >we rej ostatniej firmy p o |  

bardzo przystępnych cenach.
Speeyalny dział  dla  naprawy, emaliowania i n ik lo - |  

wania  R o /  erów.

Niniejszem zapraszamy P. T. członków Towarż.ystwa| 
kredytowego w  Glinianach, Stowarzyszenia zarejestrowa­
nego z nieograniezoną poręką, na

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
które się odbędzie daia 19. m arca a w razie braku kom ­
pletu dnia 27. marca 1906 w biurze tegoż Towarzystw! 
w  Glinianach o gocDinie 7 wieczorem.

Porządek dzienny:
1. Zmiana § 41 statutu.

Rada zawiadowcza To w a rzys tw a  kredytowego w  Giinianacl
Stowarz. zarejestr. z nieogr. poręką.

łlerl Eiscnbnyiit, sekretarz. \ eo Wolf, przewodniczący!
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W razie braku przepisanej ilości członków, odbędzie sie w myśl § 24 statutu po­
wtórne W alne Zgromadzenie z tym samym porządkiem dziennym tegoż samego dnia o 
godzinie 6 wieczorem, bez względu Da ilość obecnych członków.

Wstęp dozwolony tylko członkom Spółki, którzy wylegitymują się książeczką udzia­
łową lub kwitem depozytowym, względnie poświadczeniem Dyrekcyi, że książeczka udzia­
łowa znajduje się w przechowaniu Spółki.

Dn. Konstanty Lipowski.

Rada zawiadowcza Akcyjnego Banku Związkowego 
dla stow arzyszeń zarobkowych i gospodarczych.

Sekretarz: Prezes:
Kazim ierz Ł a s k i ,  Stefan S ę k o w s k

Posiadanie pięciu akcyi uprawnia do jednego głosu (§ 53 statutu), 
każdemu akcyonaryuszowi wolno mieć tyle głosów, ile razy ^łoży po 5 akc} Jfozl 
nikt jednak nie może mieć więcej niż 50 głosów, czy kto we własnem imś 
niu, czy jako pełnomocnik głosuje.

Najpóźniej na czternaście dni przed zgromadzeniem (§ 54 statutu) n, 
leży złożyć akcye w Kasie akcyjnego Banku związkowego (ul Trzeciego Mą 
I 7) albo w kasie któregokolwiek z Towarzystw, należących do Związku st< 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych. Na podstawie uzyskanych kwitó 
depozytowych wyda Dyrekeya akcyjnego Banku związkowego karty legitym; 
cvjne, upoważniające do udziału w walnem zgromadzeniu, z oznaczenie] 
ilości głosów.

Zamknięcie rachunków i bilans w y ło ż o n e  będą począwszy od 10 mar<
1906 dla P. T. akcyonaryuszów do przejrzenia w biurze Banku związkowej 
( § 6 5  statutu). <• ___________

na
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Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul, Czarnieckiego I. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


